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(Sprawa projektów podatkowych w konJsji i 
w Kole polakiem. — Podróż carewicz., do Wie- 
duia. — Podróż Saint • Yalliera do Barcian. — 
Dwa zwycięstwa Koła polskiego. — Klęska rządu 
w komisji bośniackiej przędli ta w.kiej Izby posłów. 
— Sprawa wojskowa w Radzie państwa. — Po- 
mysmi dla antonomistow wiadomości czeskie. — 
Pokrokjbk rząd. — Narada drobnych przemysłow
ców w Bernie )

Już dzisiaj prawie jest pewnem, te pro- 
jfclrta poJ«.tkuwe CherteKa upadną w komisji fi
nansowej. Mnijj pewnem jest jednakże, z jakie- 
mi wnioskami natomiast komisja Aliansowa 
przyjdzie do pełnej [zby. W kołach parlamen
tarnych jest przekonani*, że komisja pouejmie 
plan finansowy Depretisa z przeszłego roku, za
prowadzenia podatku osobisto-dochodowego i 
pokrycia mm niedoboru. Wprawdzie i w flaan- 
aowych projektach Cherteka jest objęty poda
tek osobisto-dochodowy, lecz tylko jako uzupeł
niający na rok jeden tymczasowo, przy czem 
puzuirtałby i na ten rok jeden dotychczasowy po
datek docnodowy. Dopiero po przeprowadzeniu 
reformy podatkowej, na rok 1881 kierownik mi
nisterstwa finansów zamierza znieść dotychcza
sowy poduck dochodowy, a kwotę dochodów z 
wszystkich innych podatków uzupełniać dla po
kryci. Cjtdoboru podatkiem osobisto-dochodo
wym, którego wysokość stosowałaby się do każ
dorocznej potrzeby. Na rok zaś 1880 proponuje 
ministerstwo finansów pewną stałą skalę podat
ku osobisto-dochodowego od dochodu zwyż 1400 
’tr  wynoszącego. W komisji nnansowej ma się 
objawiać zamiar, już na rek 1880 zaprowadze
nia podatku osobisto-dochodowego a zniesienia 
dzisiejszego podatku dochodowego.

Na podobnym projekcie oparł i p. Hamaer 
swój plan fluansowy, który, jak Dziennik Polski 
doniósł, upadł w Kole polakiem. Nie podał je
dnak Dziennik Polski powodów, dla których Ko
ło plan finansowy Hausnera odrzuciło.

Hausner w obliczeniach swych oparł się na 
analogii w Prusiech i wyrachował, że ten poda
tek osobisto - dochodowy przyniesie prze-izło 40 
milionów złr. Tymczasem ministerstwo finansów 
proponując osobisto - docnodowy podatek progre
sy jny uzupełniający, przypuszcza, że uczyni tyl
ko 4 miliony. Gdyby więc ten podatek miał u- 
czynić rocznie 40 milionów, to musianoby dzie
sięć razy większy procent jak osobisto-dochodo- 
wy podatek wziąć, wi^c n. p. od dochodu 1.400 
złr. zamiast 9 złr. pobierać 90 z łr .! P. Haus
ner jednak nie proponuje tak wysokiego podat
ku osobmtp-dochodowego. On przypuszcza- *« 
obliczenia ministerstwa finansów są mylue, że o- 
becnia zaledwie ‘/to część dochodów jest opodat
kowaną, */,„ zaś ukrywa się przed opodatko
waniem. I podług analogii z Prus, t. j. podług 
kwuty, którą tam przynosi podatek osobisto-do- 
chodowy w stosunku do innych podatków, wyli
cza, że w Austrji przynieść powinien, podług

poczęła straszyć Niemcy sojuszem franko-mo- 
skiewskim. Skoro zaś nie powiodły się zabiegi, 
mające na celu stworzenie tego ostatniego soju
szu; skoro nawet, dzięki energii Anglii, ni3 u- 
daio się skleić aliansu z Turcją; skoro wre
szcie wyprawa na Merw, mająca zwycięztwami 
v Azji zmyć plamę klęsk doznanych w Euro
pie, uwieńczyła się straszną katastrofą: naten
czas Moskwa przycichła, zmiękła, nieśmiało za
straszyła Polakami i koniec końców odziawszy 
w Włosienicę swego następcę tronu, posłała go 
na pielgrzymkę od dworu (lo dworu, aby prze
błagał Auetrję i Niemcy i wymodlił dla Moswy 
miejsce chociażby na szarym końcu austro-nie- 
mieckiego sojuszu.

Taki, zdaniem całej niezależnej prasy euro 
pejskiej, jest cel podróży carewicza, a raczej 
taką jesi pobudka tej jego podróży. Moskwa nie 
chce być dłużej w odosobnieniu i pragnie się 
przyczepić do aliansu. Austrji i Niemiec — to 
jasne. Ale na jakich podstawach zamierza się 
przyczepić i do kogo właściwie, czy do Austrji 
bardziej niż do Niemiec, czy też do Niemiec 
więcej niż do Austrji ? oto zagadka, nad której 
rozwiązaniem łamie sobie publicystyka dzisiaj 
głowę. Ta okoliczu&ść, że równoczcśaie i razem 
z carewiczem przybył do Wiednia Krystyn ; X , 
król Danii, każe się domyślać, że w Wiedniu 
zamierza Moskwa kuć broń przeciw Niemcom.

Domysł układa się tedy w ten sposób: — 
na razie przyczepi s ię  Moskwa do całego soju
szu austro-niumieckiego, ale w skutek nawiąza
nych podczas obecności Krystyna IX. rokowań, 
będzie dążyła do rozerwania tego sojuszu, do 
wytworzenia antagonizmu mię Izy Austrją a 
Niemcami, aby potem wrogo względem siebie u- 
sposobiwszy oba te  mocarstwa, pokonać Niemcy 
przy pomocy Francji, a Austrję pizy pomocy 
ligi bałkańskiej. Według tego piana wypada za
tem Moskwie udawać przez czas pewien wiele 
sympatji dla Austrji. Owoż i rzeczywiście prasa 
moskiewska sadzi się od paru już tygodni n < 
kom plenienia dla liberalnych iządów cesarza 
Austrji, a obecnie donoszą, że jakiś nu wy pułk 
ułanów ma otrzymać nazwę Franciszka Józefa

Podróż Saint-Valliera do rezydencji Bis- 
marka nie mierzy znowu tak daleko żeay aż 
rozbijać sojusz austro-niemiecki, jakkolwiek nie
ma być wcale tak niewinną i pozbawioną wszel
kiej cechy politycznej, jak to utrzymuje dzi
siejszy paryzki telegram. Rzeca podobno idzie o 
przygotowanie BLmarka do mających wkrótce 
nastąpić zmian w gabinecie frańcuzkim.

Przed dziesięcin dniami pisaliśmy o tern, 
że według paryzkich wieści zachwiane jest sta
nowisko p. Waddingtona. Potem wieści te u- 
cichły; dzisiaj jednak wybuchły z'.owu z siłą o 
wi.tie większą, wa giełdzie paryzuiej i na bul
warach utrzymywano wczoraj na pewne, że p.
Waddington złożył juz podanie o dymisję w 
ręce prezydenta, zniewolony do tego kroku tym 
fakt-m, iż p. Challemel-Lacour, poseł francuzki 
w Szwajcarji, wypowiedział przed paru dniami 
przy sposobności wyborów uzupełniających w 
Marsylii mowę, w której z szalonym impetem

tej samej skali, 40,500.000 złr. Przeciwnicy zaś yyp^dł na politykę zagraniczną Francji i usiło- 
jego planu finausowego w Kole wykazują mu WĤ  wykazać, że ona za;ówno jest niepatrjo- 
mylność tej analogii, bo podstawy są odmienne,: ty^/ną jak i niegodną „wielkiego narodu*. Owoż 
i obliczają, że w najlepszym razie podatek oso-1 p  ęhallemel-Lacour, jako poseł jest podwładnym 
bisto-doi-hodowy zaledwie 20 milionów wynieśćj_ Waddingtona; a znowu j»ko przyjaciel Gam- 
może. Trudiu nam jednak, nie znając podstaw; jjgtty jest domniemanym jego następcą. Z obu 
i liczb jednej i drugiej argumentacji, osądzić, pojwięc tych powodów krytyka p. Cfiallemela mui- 
czyjej stronie jest słuszność. 'siała srodze dotknąć p Waddingtona. Dawała

'mu bowiem z jeduej strony do zrozumienia, że

minictra spraip zewaętrznyi, decyzja zaś sta
nowcza zapadnie w tej mieii po otwarciu par
lamentu, które jak wiaaom nastąpi 27. b. m. 
Od zachowania się stronnic? i od tego, jak się 
ułożą, do tegu czasu stosuuł w Europie, zależeć 
będzio kto zostanie następc Waddingtona.

Ta przeto sprawa ma, frć tematem rozmów, 
jakie się obecnio tocką w larcinie międcy Bis- 
mackiem a Saint-YałlieremDo uzupełnienia tę
po domysłu dodać jednak ptrzeba, że p. Saint- 
Yallier jest także kandyatem na spadek po 
Waddingtonie i że właśui jest to kandydat, 
którego najbardziej prngni sobie widzieć Bis- 
mark na ministerjalnym foe*tt Francji.

Na porządku dziennym spraw politycznych Gainbetta, przywódzca większości, nie chce go 
Stoją dzisiaj dwie wizyty, carewicza w Wiedniu, ! już dłużej widzieć na posadzie ministra spraw 
a ambasadora francuzkiego p. Saint-Vallier w jzagranicznych; z drugiej zaś stawiała go w na- 
Buwinie. Że ani jedna -n i druga nie są bez.der niewygodnej pozycji wobec wszystkich in- 
celu, że obie się odbywają na podstawie głębo-' nych ambasadorów i posłów francuzkich, jego 
ko obmyślanych planów i że między niemi jest podwładnych, i nawet wobec zagranicy. Bu ja- 
coś wspólnego, to nie ulega zdaje się żadnej | każ może być j nlnolitość w polityce zagranicz 
wątpliwości. Więc jakiż jest ich cel i jak ie , ne, Francji, skoro każdy urzędnik dyploma- 
są ich plai " ? ! tyczny, każdy podrrędny poseł lnb chargd

Nad tem pytaniem łamie sobie dzisiaj gło-; d’affaires będzie prowadził akcję na swoję 
wę cała prasa europejska, gubiąc się w prze-' rękę I
różnych domysłach. Z wizyty carewicza zdaje i Utrzymywano tedy na giełdzie , że Wad-, 
sobie jednak snadniej sprawę. M o s k w a ,  ja k - ; dington podał się do dymuji. Grevy nie przyjął 
kol wiek pod względem przewTotności nikomu wsjzakże tej dymisji, lecz zaprosił do siepie aj*- 
pierwszeństwa nie ustępuje, posiada jednak tak kiator?, Gambettę. Między tymi obu głównymi 
mało taktu i tok mało hartu dyplomatycznego, ; mężami sianu Francji toczyła się podobno przez 
że nie umie z godnością znosić prób losu. Wy- parę godzi nader ożywiona dyskusji, która 
buchła dzikim gniewem, gdy w październiku doprowadziła do tego rezultatu, że na razie 
przyszedł do skutku sojusz austro-niemiecki, i Waidington będzie i nadal sprawował urząd

Telegram z wczorajsze!) komisyjnych po
siedzeń przedlitawskiej Ioy posłów przynosi 
nam dwie ważne wiadomośi. Delegacja nasza 
zwyciężyła w komisji księgsuszowej o tyle przy
najmniej, że sprawa rzeźii na grauicy nie zo
stała onegdaj prżecfw je, dążeniom (ob. nr. i 
wczorajszy, komunikat Koł polskiego) rozstrzy
gniętą, ale odłożoną — wozem pomogli jej po
słowie czescy w skutek uhwały klubu swego. 
Po drugie, -trzymał się w komisji lichwiarski.-j 
wniosek polski (p. Rydzotukiego), aby ustano
wiono maksimum procentu które w diodze są
dowej ściągać wolno. (P Rydzewski propono
wał 10 pre)

W komisji bośniackiej rząd poniósł klęekę. 
Powodem teęo zdaje się bjć, że rząd ciągle zwle
ka z administracyjnemi istępstwam) dla Cze 
chów, i może czeacy członkiwi* tej komisji przy
czynili się do zwyuięztwa wniosku Herbsta, tu 
dzież do drugiej klęski rądn. Z innej jednak 
strony wiadomo, że Czesi są za oddaniem spraw 
Bośnii delegacjom wspólnjm, aby nie rozsze-zać 
kompetencji Rady państwt. Sprawa ta zresztą 
budzie tak zał itwioną w kadzie państwa, jak w 
sejmie węgierskim — gdiie jednak w Izbie po
słów wątpliwem je»t jej załatwienie po myśli 
rządowej.

Co się tyuzy sprawy wojskowej, rząd Taaf- 
fego podobno już Bię nie ludzi, aby z obozu cen
tralistycznego taki otrzymał sukurs, iżby prze
dłużenie ustawy wojskowej na 10 lat otrzymało 
większość dwóch trzecich. Ale i tu zadecyduje 
sejm węgierski, zwłaszcza gdyby przedlitawska 
Izba panów oświadczyła się za rządem. Sprawa 
wróciłaby tedy na powrót do Izby pojićw, imo 
że centraliści ze względów opportunizmu wtedy 
przyzwolą. Wszelako i w kołach autonomicznych 
odzywają się głosy za pięciuletniem, a nawet 
tylko za trzechletniem przedłużeniem ustawy 
wojskowej.

To też Frmdbi. już wywiidzi że rzad klaska w 
sprawie mojskowB; wcale iue czułoy się zmuszo
nym do dymisji. Powiada, że jeśliby które mi- 
nisterjum otrzymało wotum nieufności w tej 
<prawie, to tylko wspólne, a zarazem odjęto by 
monarchii możliwość prowadzenia stałej polityki, 
a nadto, jak jedno z pism berlińskich wy wodzi, 
jeżeli Niemcy i Austrja zawarły sojusz ku wspól
nej obronie, to jedynie w tem przypuszczenia, 

tak w Berlinie jak we Wieduiu liczą na sta
lą siłę wojskową ku celom obronnym. Zresztą, 
chcćby Rada państwa przedłużyła ustawę woj
skową na 10 lat, to tem jeszcze nie pozbywa 
się broni do obalania niemiłego rządu, gdyż ma 
prawo corocznego uchwalania kontyngentu re
krutów, przez które dopiero ustawa wojskowa 
w wykonanie wejść może A jeśli centraliści po
wiadają, że tylko rządowi, z ich łona wysiłe- 
mu, a zatem wiernokonstytucyjnrmu, moaą po
zwolić przedłużenia tej ustawy na lat 10, to 
raz, gabiaet ten centralistyczny może tuż po o- 
wem przyzwoleniu otrzymać dymisję; powtóre 
był już gabinet anticentralistyczny, a konstytu
cja szwanku nie poniosła; potrzecie zaś, gdyby 
tylko gabinetowi partyjnemu przedłużenie to 
pozwolić można, to przecie z obecnego składu 
Izby posłów, gdy wszyscy posłowie do niej we
szli, widzimy, że choćby nowe wybory zarządzo
no, żadne stronnictwo nie otrzyma w niej więk
szości dwóch trzecich — a zatem trwała orga
nizacja wojskowa byłaby niemożliwą.

Szczęśliwym podobno wypadkiem dla rzą
du — 7. którego i Frmdbi. korzysta — jest, że 
jak berlińska National Ztg. zapewnia, rz^d nie
miecki no-d się z myślą pomnożenia wojska.

stów wiadomości. I tak według Politil:i ,  pragski 
Wydział krajowy jnż nadesłał do winislerjum 
spraw wewnętrznych akta, dotyczące zmiany 
uzeskiej krajowej ordynacji wyborczej, i nieba
wem ma się w tem miaisterjam zebrać ankieta 
dla roibioru tych aktów i wnoszenia zmian, ttó- 
reby się potrzebnymi okazały.

D) NarodnieJi Listów zaś piszą z Wiednia 
d. 12. b. m .: „Dowiaduję się ze źródła, o któ
rego pewności wątpić niepodobna, ze zaszłej 
niedzieli zeszli się reprezen.anci stronnictw au
tonomicznych dla ważnych rokowań z reprezen- 
■ entami rządu. Wynik był dla autonomistow 
zaspakajający. Położenie znacznie się poprawiło 
na korayść większości Izby posłów, szanse cen- 
tralistów pogorszyły się. Panuje niezawodna na
dzieja, że sesja Pad" państwa skończy się bez 
wszelkiej niespodzianki. Droga kn zaspokojenia 
żądań narodów w obrębie i w ramach konsty
tucji a bez wszelkiego pokrzywdzenie narodo
wości niemieckiej, jest wolua.“

Wiedeńska korespondencja Pokroku wysła
na d. 11. b. m. podobno od jednego z przy- 
wódzców czeskich, pisze:

„Kiedy posłowie czescy wstąpili do Rady 
państwa, nie mogli spodziewać się rychło zmian 
takich, jakich dla narodu pragną. Nie był po 
temu skład rządu, a i cała prawica musiała się 
liczyć z tem, że centraliści są wprawdzie w 
mniejszości, ais znacznej i dobrze zorgauizowa 
nej. Czescy posłowie musieli przeto i muszą po
stępować bez optymizmu, ale też i bez pesymi 
zmu, czujnie i. konsekwentnie.

„Minął już miesiąc kampanii parlamentar
nej, i oto rzeczy tak stoją: Stanowisko delega 
cji czeskiej i w ogóle prawicy jest teraz pe
wniejsze i stalsze jak przed miesiącem We 
wszystkich wybojach otrzymała połączona 
Czechami prawica znaczną większość. Dalszemr 
rozwojowi centralizmu założona silna klamka, i 
rzeczy idą widocznie ku temu, że większość Iz
by posłów im dalej, tem bardziej wzmoże się i 
spotęznieje, i że to się odbije także w saładzie 
rządu, t. j. w uzupełnieniu gabinetu. Niemcy pc - 
czynąją się przekonywać, że roztu1** przędli 
tawskiej powodem jest tylko antagonizm Dema 
ków do Czechów, i wielu Niemców pojmuje, że 
d'ia bemacHch „jęków boleści* niepodobna trzy
mać całej monarchii w Dezwładności. Zresztą 
rząd, choć sior „ponad stronnictwami*, musiał 
się przekonać, że wszystko prze go nie na le
wo, ale na prawo, i że są nietylko ekonomi 
czne, ale i polityczne interesa monarchii, które 
wielu a gruntownych napraw wymagają.

„Niechaj przeto naród nasz nie oddaje się 
wielkim a nagłym nadziejom, gdyż położenie 
jf>Ri jouzczc dość krytyczne: też nie miałaby
racji beznadziejność, jaką wielu między ziom 
kami naszymi dągle szerzy."

Zarazem we wstępnym artykule zapewnia 
Pokrok. że delegacja czeska nie będzie się u- 
ważała za stronnictwo rządowe, i naiare.zywio 
domaga się ustępstw administracyjnych, które 
rząd mógł już nadać. W sprawie budżetowe, 
Czesi staną w oppozycji, jeżeli nie będą w nim 
wstawione pozycje na uniwersytet czeski a na 
czeskie szkoły Średnie tyle, ile państwo łoży na 
niemieckie szkoły średuie w Czechach; jeżeli 
dalej w sądach i urzędach łż  do najwyższych 
iustancyj nie będą przeprowadzone prawa języ
ka czeskiego. A jeżeli Czesi popierać będa rząd 
to nie w zamian za ustępstwa, bo te dać jest 
powinnością, a nie łuską rządu.

Jak bieda jednoczy, dobitny dowód w tym 
fakcie, że w Bernie, głównem ogniski centra
lizmu i antikatolicyzmu, w niedzielę około 300 
kupców i przemysłowców bez różnicy narodo
wości zebrało się w lokal a Towarzystwa kato
licko-politycznego, i pod przewodnictwem p, Cho- 
cholousza, Czecha, naradzali się nad krokami ku 
ratowaniu drobnego przemysła.

zą f&r dii gerechte Suche. Stionnicrwo to zapro- 
lónowało, wprawdzie poufaie Mko, ale niemniej 
irzeto w sposób uroczysty Kołu polskiemu, że 
jędzie głosować afa, wyborom Smolki na pierw- 
scego wiceprezydenta, pod warunkiem jednakże, 
że Polacy oddadzą swoje głosy Kandydatowi le
wicy na urząd drugiego wiceprezydenta. No. w 
samej propozycji nie byłoby jestcze nic tak 
bardzo złego, pomimo że takowa zdążała po
średnio do rozbicia harmonii pomiędzy trzema 
rakcjami prawicy; ale panowie lutowczyki u- 

dalf się równocześnie z projektem innego ukła
du do klubu prawego centrum, przyrzekając mu 
głosy swoje na p GM)a, jako na drugiego wi
ceprezydenta, jeśliby prawe centrum zamiast 
na Smolkę cLciało głosować na kandydat* lewi
cy. Rozumie się samo przez się, że tak Koło 
polskie jaK i prawe centrum ódrzncuo z obu
rzeniem owe paeta conventa sut generu szano
wnych wiernokonstytucyjnych liberałów.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału bo
śniackiego achw&lono zamknięcie dyskusji jene- 
ralnej nad usUwą o zarządzie Bośni) i Ho^ca 
gowiny, przyjąwszy pierwej na wniosek Ho- 
henwarta i Czartoryskiegu zauaaę: „ze §. 8 . ma 
być zmieniony y tym kierunku, aby sprawy, 
zastrzeżone dla kompetencji obr parlamentów, 
byty wyraźnie wymienione. Sprawozdawcą wy
brano Lobkowitza; poczem rozpoczęto dyskusję 
nad ustawą o wcieleniu Bośnii i Hercegowiry 
do związku celnego, z której to ast&wy przyjęto 
trzy pierwsze paragrafy.

Nad środkami, jazich używa lewica w wal
ce swej tah z rządem jako też z stronnictwem 
aatonomicznem, nie warto byłoby rozwodzić się 
bliżej, gdyby zarazem nie zachodziła potrzeba, 
a nawet ostateczna konieczność domagania się, 
aby raz już stosunek tego rządn do oba st*̂ >n- 
nictw, mianowicie zaś do przychylnej mu więk
szości Izby był wyjaśniony. Jeśli rządowi nie 
pilno z odnośną decyzją, to powinien ją pod
nieść, a to im prędzej ten. lepiej (w każdym 
razie nim jeszcze co najważniejsze przedłożenia 
rządowe zostaną rozstrzygnięte) jeden z klubów 
prawicy, zwł»szczi. najsilniejsze z nich Koło pol
skie. Istnieć po nad stronnictwami długo już mi
nisterstwo nie może, choćby tylko dlatego, że, 
jak słasznie jeden z posłów w prywatnej roz
mowie zaznaczył, jest takie istnienie najprzód 
nonsensem konstytucyjno-parlamentarnym, a na
stępnie i ,T,eczą wprost niemożliwą. Prędzej więc 
czy później będzie musiał hr. Taaffe dowieść, 
czy w ogóle i w jakim stopniu pogada du ccu- 
rage de son opiniot.. a zaniechanie tego dotych
czas i odraczanie nzupełniania gabinetu, tłuma- 
czj chyba tylko jedna okoliczność, tj. trudność 
stosownego alokowania teki ministra skarbu. 
Z poważnych ust dowiaduję się, że w tym 
względzie traktowano i traktuje się ciągie je
szcze z hr. Falkęnhaynem. Gdyby tenże zdecy
dował się do zluzowana p. Cherteka (w każdym 
razie po zdecydowaniu losu, jakiego wyczekuje 
tegoż projekt finansowo-podatkowy) pozostawa
łaby mniej trudna już do obsadzenia posada mi
nistra oświecenia, ao której kompetują, jak wia
domo, z naszej strony. Czy ręce, sięgające po o- 
v ą  tekę, są odpowiednie, nu moją jest -zeczą 
rozstrzygać (tj. p. Dunajewski).

KwoStja wizyt carewiczow8kich rozstrzy
gnięta. A więc Wiedeń a nie Berlin będzie o- 
wem szczęśliwi ir ml&siem, które pierwsze po
wita dawcę gościńców fianajskicL. Prędzej, da
leko prędzej, jak się tego w skromności mojej, 
pisząc o austro-niemicckiem porozumieniu czy 
przymierzu, spodziewać mogłem, przystępuje win 
Bundę der dritte.

Cesarz przybywa tu jatro umyślnie z G8- 
48115 na powitanie pomocnego gościa.

i k r c s ^ j & d e s i e j c

Z Czach dochodzą pomyslae dla autonomi-

W iedeń d. 12. listopada.
V  Pospieszam zanotować szczegół, odnoszą

cy się do wczorajsz >go stanowczego wyboru bió- 
ra prezyfijalu-go Izby deputowanych ; szczegół, 
uwyuatuiają j „yoornie taktykę stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, wojującego z taką emfa

Z nad pranlry frannnskiej
Tułactwo polskie, wszędzie gdrie przeby

wali wygnańcy, ozn&czyło się głębokiemi śladami 
w wpływie, jaki wywierało na miejscowe społe
czeństwo, w instytucjach jakie stworzyło i 
wreszcie w pomnikach, które po sobie zosta
wiło. Gdzież nie ma tych polskich pomników ? 
Sq one pod lodowatem niebem Sybe^ji. znajdu
ją się także w skwarnej streflrj Afryki i Azji. 
Cmentarze wNerczyńskim Zawodzie, w Irkucka, 
w Omsku, w Tomsku i w Tobolska, posiadają 
kamienie, na których wyryto nazwiska polskich 
męczenników. Ileż to tęsknoty i cierpień spo-

Przegląd teatralny.
( Występy iiodrztiewski.j: BDalilau).

Znana jest powszechnie, jeżeli się nie my
limy z Luciana, owa charakterystyczna aneg
dotka o współnbiegania się o lepsze w swej 
sztuce dwócL greckich malarzy, Zeus isa i Pai 
lwiitma, z których pierwszy wymalował tak 
podobne winogrona, że się do nich złatywały 
ptaki, dzióbiąc je, drugi zaś tak łndzącą kotarę, 
że sam Zt-uiis myśląc, iż dopiero za nią znaj
duje się obraz, chciał podnieść zasłonę. Parra- 
zlusz zwyciężył. Przyznał ma to Zeuiis nawet 
mówtąr: Jam* tylko zdołał złudzić ptaki, tyś 
samego mistrza oszukał.

Te same słowa możnaby powiedzieć do pa
ni Modrzejewskiej po przedstawieniu Dalili.

Dulila to uosobienie hipikryzji, Dalilz to 
zalotnica, Dalila to zepsucie i upadek, to sza
tan udający anioła, to największa aktorka na 
scenie żywota. Jej uśmiech i łzy, jej umizgi i 
zaklęcia, jej ruch każdy i słowo to kłamstwo, 
to fałsz, to maska

Ale jaka prześliczna maska I Mów*ą, że sza
tan, aby złudzić i zwieść swą ofiarę przybiera 
najpowabniejsze kształty na siebie. Może to i 
nieprawda, ale, że kobiety tego loazaju co Da
lila mają coś szatańskiego w *obie, coś demo
nicznego temn nikt nie zaprzeczy. Pocałunek 
ich i uścisk pali, ale nie rozgrzewa, wzrok ich 
ma siłę areka, mowa ich ogłusza i upaja, ale

Ło tem wazystkiem zostaje w głowie szam ty] - 
o u w sorca zuosiną. straszna pustynia, która 
wycieńcza 1 u b ija . Są to upiory wysyzająoe

wszystkie soki żywotne i uczucia z człowieka, 
pasożyty, karmiące się endzą myślą i uczuciem 
tak długo, dopóki nie przetrawią ich i nie obró
cą — w nicość.

Tak pojęła Dalilę pani Modrzejewska — 
tak ją scharakteryzowała w najdrobniejszych 
szczegółach. Już w pierwszej scenie drugiego 
aktu kilkanaście tych słów przez mą wypowie
dzianych dało nam poznać z kim memy do czy
nienia, jej spojrzenia suche, a pełne ognia i 
pożądliwości, jej ruch każdy zimny, bezkrwisty, 
jakby wystudjowany przed zwierciadłem chociaż 
niepozbawiony gracji i dystynkcji, powiedział 
nam, że to zalotnica, która uczuciem bawi się 
tylko, że to wyrachowana kokietka, co notuje 
tryumfy swych wdzięków z uśmiechem zimnej 
apatji i spleenu, że to urzeczywistnienie owej 
Świtezianki, co z szyderczym uśmiechem zata
pia w nurty zw&bionegu syrenim głosem ko
chanka. Akt następny był jej tryumfem. Zna
komita artystka tutaj olśaiewała mnóstwem dro
bnych, subtelnych a przecież nadzwyczaj cha
rakterystycznych szczegółów, przez które .jedy
nie rola ta  stała się barwną całością, przi śllcz- 
nem studjum psychologicznem przeprowadzonym 
z nadzwyczajni, intaicją artystyczną. To kilka
krotne odpychanie i przyciąganie kochanka, 
zwykły manewr zalotnic, tu oddane byA gło
sem i ruchem tak wyraziście a przecież tak de
likatnie, z takiem cieniowaniem, tŁką finezją, że 
niem jnż artystka nie tylko nieszczęsnego An
drzeja, ale i wielu innych złudzić co do swych 
zamiarów potrafiła. Jakżę świetnie pomyślane 
było i wykonane to kokietowanie Andrzeja w 
enwili gdy on gra na fortepianie, to ustawienie 
się w dalekiej perspektywie w pozie statuy i 
ton wirok płomienny, który zwracała czasem

ku niemu, a który go oszołamiał i do szału' 
przyprowadzał, albo to rzucenie się następne na 
szezlong w całej długości ciała. Wszystkie te 
sytuacje wyczerpały i wyzyskały do końca całą: 
szkołę szatańskiej kokieterji, która musiała u- 
pOić biedną ofiarę.

W „Hamlurskiej Dramaturgii" (rozdz. IV.) 
Lessing uczynił tę uwagę, że nawet bohaterka 
z męzkim, rycerskim charaktertm, w chwili, gdy 
wyznaje miłość swoją, czyni to z pewnym wsty
dem właściwym niewieście, wymawia „kocham 
cię* z oc/yma spuozczonemi ku ziemi, cicho i 
2 pewną pokorą Pani Modrzejewska w scenie 
tej zastosowała wprost przeciwne spostrzeżenie. 
Dalila nie kuch* Andrzeja, igra z nim tylko i 
chce wyłudzić od niego wyznanie. Nie oświad
cza się jemu, nie, ale zrywa się i pyta czy on 
ją kocha. A czyni to głuŚŁo, pttiząc w oczy 
ofierze swójej. Ten ruch zdradza ją, każdy 
czuje, że to kłamstwo, bo w ten sposób oświad
cza się tylko bezwstyd i zepsucie, każdy czuje, 
że ta kobieta zatraciła >uż w sobie wszystku co 
kobiecie wł&ściwem, bo nawet — wstyd nie
wieści.

1 w tej właśnie umi‘ jętności ukazania na 
każdym kroku, że acuncia, słnwa, spojrzenia i 
każdy ruch Dalili są kłamstwem, leiy głównie 
tryumf Modrzejewskiej, jej właściwy artyzm w 
tej roli. Ona łudzi tylko tego, który stoi z nią 
razem na scenie, pnbliczności nie kłamie nigdy 
Sztuka to prawda przedewszystkiem; prawdą 
frymarczyć nie wolno. Znakomita artystka ro
zumie dobrze, iż maska jej tylko dla sceny. W 
tych mchach swoich, umizgach, łzach nawet li
mie ona okazać widzowi brak głębsze;' podsta
wy ; może się kto na nich oszukał jak Andrzej, 
p  ycholog jednak poznał, fto to wszystko nie

płynie z głębi serca, że jest nikczemnym pozo
rem, komedją tylko. Obdarzony spostrzegawczym 
zmysłem poznał, że każda mima Dalili wyuczo
ną jest i nastrojoną, że artystka w chwili kie
dy pozornie a niej przemawia uczucie, przygoto
wuje się już do następnego elekta, że w przed
ostatnim akcie przyznanie się jej do upadku me 
jest skruchą, ale obliczoną z góry rafinerją, że 
płacz jej i rozpacz i boleść odbija się tylko na 
zewnątrz, że błaganie jej na ko.anach o miłość 
i przebaczenie jest tylko podłością, a poprzednie 
jeno znudzenie jej i opryskliwość prawdą.

W tem mistrzowstwo artystki, w tem do
wód smaka estetycznego i szacunku dla sztuki, 
ktńia nic jozwala z ułudy pozornej czynić pra 
wdy, kokieterji równać z mtotnem ncznciem i 
kłamać naturze Pomiędzy uczuciem chociażby 
genialnie udanym a praw dziwem jest przecież 
różnica i tę różnicę artystka umiała uchwycić i 
po mistrsowsku .wykonać. Mimo to wielu było 
takich, którzy właśnie za najwyższy szczyt gry 
jej uważali, że tej komedji uczuć nie umieli od
różnić od prawdy. Dowód to i  jaką subtelno
ścią cieiiiowań rola _ ta  była grana przez Mo
drzejewską. Godzi się wobec figo portorzyń za 
Zeuzisem chociaż innemi słowy myśl tę sam ą: 
Tobie oddajemy be>ło, bo Tyś w sztuce udawa
nia, »amą sztukę udawania przewyższyło,.

Mówiąc to, teamy ns myśli szczególnie akt 
przedostatni, w którym tę stronę gry swojej naj
więcej uwydatniła. Spokojne ubieranie rękawi
czek wtedy, gdy biedny Andrzej całą duszg swo
ją przed nią a isłama, śpiewając romans z na
pisanej świeżo opery, ta obojętność i znn.izenie 
w głosie, opryskliwość w końca, wszystko to od
dane było arcydzielnie. Ale szczytem przecież 
artyzmu była dopiero następna soeno, w ktńn.

ta, przyzwyczajona do tryumfów kobieta, w o- 
bawie, że Andrzej ją porzuci, używa wszystkich 
sposobów i manewrów zalotności, aby go za
trzymać przy sobie. Manewry te są znane, to 
płacz i rozpacz, to przyzuanie się do winy, i 
pokorna prośba o przebaczenie. Ale trzeba wi
dzieć jak te wszystkie przejścia wychodzą w grze 
Modrzejewskiej. Na opis tej gry nie starczą sło
wa zbyt mdłe i słabe w charakteryzowaniu tej 
rozmaitości i delikatności odczucia sytuacji, ja
ką okazuje nasza znakomita artystka w tej sce
nie. Takich rzeczy pióro opisać niezdolne, wy
pada ono w tej chwili z ręki, bo dłonie na sa
mo wspomnienie składają się do okloakn.

Całe zresztą przedstawienie dramatu poszło 
bardzo gładko. Artyśai n&al umieli ł-uwiej tra
fić w ton konweraaćyjny dramatu, auizi *i w pa
tetyczną intonacje k;«syizu łj tragedjł. Kilka tó) 
odegrano wybornie. N® pierwszeL mfi jsen po
stawić należy p. Ładnowskiegc, który piękme 
wtó o\,ał pani Modrzejewskiej. Deklamacja jego 
pełna ciepła i zapału, a odpowiednio ao sytua
cji, pełna siły, porywała słnehacza. Akt piąty i 
Szósty były kulminacyjnym punktem gry jego, 
z której przemawiało do widirn głębokie zrozu
mienie rueczy i przejęcie się F. Śboińaki bar
dzo dobrj.e grał charakterystyczną rolę Serto- 
r,nsza. \ , r ostatnim akcie głos jego, któremu na- 
ua* ton rzewnej, głuchej rozpaczy, rozczulił wi
dzów. P. Lubicz byt charakterystycznym w roli 
hrabiego, którą grał ze swobodę i prawdą, szko
da tylko, że opowiadanie w akcie piątym nie miałc 
W sobie głębszego nczacia.

Bolesław Bpausta.
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czywa pod temi kamieniami!? Cmentarze w Pa
ryżu, w Montmorency, w Dreźnie, w Zurychu i 
w Rzymie pełne są także pomników polskich. 
Nie brak ich w Alepo, w Smyrnie, w Konstan-

uGdyby kto sPisał Wato- rję tych grobów polskich rozrzuconych po świę
cie, stworzyłby wielką, świetną księgę, w któ- 
rejby zawartą była karta najpilniejszych usi-
7  h t *nane ** w b e ja c h  powszechnych. Z niej by można oznaczyć koleje tego prądu o- 
swobodzema, który z usiłowań wybawienia Pol
ski jakby z źródła wytrysnął i przepływa na- 
ł ° 4  mos3c ludzkość do nieznanych jeszcze 
kształtów przyszłego uspołecznienia.

W Ameryce pod Savannah wznosi się po
mnik Kazimierza Pułaskiego, w West-Point po
mnik Tadeusza Kościuszki; w Lipsku nad El- 
sterą zatrzymuje się przechodzień przy pomniku 
księcia Józefa Poniatowskiego, w Alepo przy po
mniku Józefa Bema. W Rapperswylu stoi pomnik 
na cześć stuletniej walki o niepodległość jako 
wezwanie o sprawiedliwość do Boga i świata. Na 
jego piedestale wyryto daty jedenastu krwa
wych wojen, które Polska za wolność swoją i 
świata toczyła w ciągu wieku.

W Paryżu do pomników cmentarnych przy
były w ostatnich czasach pomniki na dziedzińcu 
szkoły polskiej na Batiniolach. Na marmuro
wych tablicach wmurowanych w ścianę wyryto 
nazwiska dzielnych uczniów tej szkoły, którzy 
polegli za Polskę w 1863 i * a Francję 1870 r. 
Tablice te sprawione zostały kosztem .Towa
rzystwa byłych uczniów szkoły Batiniolskiej,* 
którego także staraniem wzniesiono w roku bie
żącym na tymże dziedzińcu pomnik dla założy
cieli i dobroczyńców szkoły.

Pomnik ten jest wykonany przez C. Go
debskiego, niegdyś ucznia tej szkoły a dzisiaj 
rzeźbiarza rozgłośnej sławy, przy pomocy dwóch 
innych byłych uczniów tejże szkoły Tbdwena 
architekta i W. Płanczewskiego, malarza. Po
mysł pomnika jest piękny i należy niezawodnie 
do lepszych dzieł Godebskiego. Przedstawia on 
dwóch młodzieńców. Starszy chłopiec odlany z 
bronzn pisze na czarnym marmurze te słowa: 
.Młodzież polska na tułactwie wychowana do
broczyńcom swoim" — młodszy chłopiec w po
stawie siedzącej przypatruje się ciekawie star
szego robocie. Szkoda, że rzeźbiarz nie ubrał 
obu chłopców w mundurki szkolne, lecz pozo
stawił ich bez wszelkiej odzieży. Po nad tą 
grupą odmalowany herb Rzeczypospolitej pol
skiej wśród architektonicznych ozdób, wyżej zaś 
umieszczono popiersie dr. Seweryna G a ł ę z o- 
w s k i e g o , wykonane prześlicznie z białego 
marmuru. Pomnik ma dwie podstawy. Na niż
szej znajdują się słowa: „A la JfVa.net hospita- 
lidreu — gościnnej F rancji; na dwóch bekach 
wyżej podstawy, wyryto złotemi literami w mar
murze następujące nazwiska założycieli i opie
kunów szkoły polskiej w Paryżu: .Dwernicki 
jenerał, Płagow3ki, Stempowski marszałek, Gró
decki, Nakwaski poseł, Jan Ledochowski poseł, 
A. Biernacki poseł, dr. Hłuśniewicz, Hip. Kli
maszewski b. dyrektor szkoły, dr. Edmund Ko- 
rabiewicz, Mickiewicz Adam, Godebski Ksawery 
poseł, Teofil Januszewicz, Eustachy Januszkie
wicz, Ludwik Wołowski, Seweryn hr. Mielżyń- 
ski, Aleksander hr. Branicki, Stanisław Mali
nowski dyrektor szkoły i Francuzi: Lafayette 
i Vavin. Nazwiska żyjących dobroczyńców pó
źniej wyryte zostaną.

Ceremonia odkrycia opisanego pomnika od
była się 1. listopada, w dzień wszystkich świę
tych przy udziale nieomal wszystkich Polaków 
zamieszkałych w Paryżu i licznej gromady 
Francuzów, pomiędzy którymi byli reprezen
tanci francuzkiej nauki, sztuki i prasy perjo- 
dycznej. Po odsłonięciu pomnika i uciszeniu się 
burzy oklasków przemówił pierwszy po fran- 
cuzku Wacław Gasztowt, członek komitetu po
mnikowego, profesor i członek Rady narodowej, 
a założyciel .Towarzystwa byłych uczniów 
Szkoły Polskiej na Batigniolach*, którego ini- 
cyatywie i staraniu zawdzięczamy ten piękny 
pomnik. Mowa jego podniosła a patrjotyczna 
oddała hołd założycielom i opiekunom, oddała 
hołd gościnnej Francji i skreśliła w wymownych 
wyrazach pożytek tego zakładu dla Francji i 
Polski. Szkole tej zawdzięczamy, iż pokolenie 
zrodzone z emigrantów poczuwa się polskiem i 
niewynarodowiło się. Trafiają się pomiędzy sy
nami emigrantów tacy, którzy zapomnieli ję
zyka polskiego jakiego się nauczyli w szkole,— 
ale i ci uważają siebie za Polaków i służbę dla 
Polski uważają za swój obowiązek. Dowodem 
ich polskości jest pomiędzy innemi i ten fakt, 
że aczkolwiek ci synowie emigrantów z r. 1831 
sami zrodzeni we Francji, tu wzrośli i tu za
jęci pracą na chleb powszedni, dzieci swoje prze
cież wychowują w polskim duchu i oddają na 
naukę do tejże Szkoły batiniolskiej, w której 
sami naukę przed laty pobierali. Obecnie więc 
uczy się w tej ozkole już drugie pokolenie zro
dzone na emigracji, — bez tej Szkoły byłyby 
oba dla Polski straconemi.

Po mowie franouzkiej Gasztowta przyjętej 
bardzo sympatycznie, wystąpił znakomity autor 
i mówca Edmund Chojecki, członek Rady nad
zorczej i przemówił po polsku. Mowa jego po
święcona głównie zasługom dr. S. Gałęzowskie* 
go była arcydziełem formy i myśli pięknej. Pow
tarzać jej nie będę, spodziewam się bowiem, że 
ją przedrukujecie w całości. Zwracając się do 
młodzieży, która się obecnie w szkole uczy, 
rzekł Chojecki te słowa: .Patrzcie na ten pom
nik. Nie wkopan on tu na wieki. Da Bóg do
czekać przeniesiecie go kiedyś do kraju i po
mieścicie w Panteonie zasłnżunych mężów.

mczasem, gdyby ś. p. opiekun wasz za gro
bem mógł nas słyszeć i ztamtąd przesłać wam 
wdę bez wątpienia takowąby streścił: .Niech

vrranc âl deszcze Polska niezginęła!"
  C.hojeckiego była przyjętą z entuzjaz-

nie było końca. Po nim zabrał 
IJw w  r ,° l 8̂ retarz Towarzystwa b. uczniów 

. n& Batiniolach, ażeby podzięko-
Tłttniflwain s za ^ czne “ branie. Następnie 

^mn 11882 nar°dowy i uroczystość 
" " " H *  I» <">!>» najmilsze

Odkrycie to pomnika przypomniało Francu
zem sprawę polską. Wszystkii dzienniki paryz- 
tae wyjąwszy organ hr. Chamborda L 'U n iZ  i 
kilku innych sprzyjających Moskwie, podały bar
dzo sympatyczne opisy tej uroczykSci, która
ntt3T H , T l J ; Pr T w nie T * '  skromniejszejwprawdzie, lecz równie serdecznej. Piszą nam 
ze Szwajcarji, iż hr. Krystyn Ostrowski, poetl 
zaszczytnie znany z dzieł, ogłoszonych w Dol
skim i francuzkim języku, był uroczyście wita
ny w Rapperswylu. Mowa jego przy wztępie do 
muzeum odznaczała się prawdziwem uczuciem ‘ 
szerokością poglądów na sprawę ojczyzny. Przy
pominamy, iż Krystyn hr. Ostrowski zapisał 
kilkaset tysięcy franków na cele naukowe, czy-

najwłaściwiej wznieść przy Muzeum zakład wyż
szy wychowawczy dla polskiej młodzieży. Taki 
zakład już emigracja posiadała, była to szkoła 
wyższa na Montparnas w Paryżu, założona sta
raniem Adama księcia Czartoryskiego. Po ode
braniu szkole subwencji rządowej, książę Wła
dysław niech^ąc łożyć na utrzymanie szkoły ze 
swojego majątku, takową zamknął i budynki 
sprzedał. Brak wyższej szkoły dotkliwie więc u- 
czuć się daje, bo jakkolwiek liczba uczących się 
za granicą Polaków mniejszą j-*st, niż była w 
latach, które nastąpiły po r. 1864, zawsze prze
cież jest dość znaczną.

Za przykładem komitetu Naukowej pomocy 
w emigracji, który w r. 1869 i 1870 urządzał 
w Paryżu wykłady naukowe i konceita, które 
miały nadzwyczajne powodzenie, myślą Polacy 
w rokn bieżącym urządzić cały szereg koncer
tów. Jako inicjator występuje podobno znowu 
wspomniane kilkakrotnie Towarzystwo byłych 
uczniów szkoły batignolskiej. Słyszeliśmy, że 
pierwszy koncert ma się odbyć d. 27. listopada 
r. b. Popisywać się na nim będą śpiewacy i 
muzycy Towarzystwa, pomiędzy którymi są ar
tyści wielkiego talentu. P. Pleciński, członek 
tegoż Towarzystwa, ma urządzić dragi koncert 
na uroczystość rocznicy listopadowej. Rocznica 
ta w r. b. obchodzoną będzie w Paryżu, w Rap- 
perswyllu i w innych miastach, w których prze
bywa emigracja. Trzeci koncert ma się odbyć 
na korzyść czytelni polskiej w Paryżu.

Notujemy z pociechą te słabe początki ja-

trzeźwość, tam Itykactwo; tu i tam argumenta, 
idą w ruch para-afy i kodeksy, bomby i gra
naty świstały p<ad głowy, i ja nawet palną
łem mówkę, już ie wiem w jakim przedmiocie, 
ot tak od acha I giełk, zamieszanie, kolega Ber- 
hart to istny Aj*, tylko przewodniczący siedzi 
za zielonym stoliem nieruchomy, czasem tylko 
dzwonkiem ponzy, a mnie się zdaje, ie  to 
głos sygnaturki, zywająey na .Anioł pański!" 
za dusze poległy*. Opadł dym, zgiełk ucichł i 
oto wyłoniło się obojowisko. Kraków leżał po
bity, krzykacze yyciężyli I

Kwaśno się -obiło, byłoby i gorzko, ale 
wybawił nas jak; deus ex machina, a był mm 
posługacz restaucyjny vulgo fagas, który oznaj
mił, że wieczerzągotowa. I w samej rzeczy w 
głębi sali stały js ustawiune stoły w podkowę 
i fagas z flaszką lkoholu uśmiechał się do nas 
i zagajał tern wsjlną wieczerzę. I patrz, co za 
zmiana na szachynicy. Powstały trupy, zwy
ciężeni i zwycięiy usiedli w świętej zgodzie 
do stołu, mając r kieliszku kontuszówki zada
tek miłości, a wrozstawionych flaszkach wę
grzyna perspektyę ogólnego .kochajmy się!* 
Więc siedliśmy piług starszeństwa, ja gdzieś 
na prawem skrzjlle pod wizerunkiem niebo
szczyka króla Zypunta Augusta, i energicznie 
wzięliśmy się do racy.

Najlepiej podoały mi się toasty, nawet ja 
jeden wniosłem, ierwszy toast wniósł kolega 
Muczkowski na C2ść zgrumadzenia i tegoż sza
nownego przewodiczącego; drugi wniósł kolega

to przyrzeknie, w takim razie z wnioskiem Po- 
cka o rewizji ustawy o domokrąstwie, aż do 
tego czasu wstrzymać się potrzeba. Wniosek 
ieschauera przyjęto. Na zakończenie przewo

dniczący dr. Weigel udzielił zajmujących szcze
gółów co do prac przygotowawczych w mini
sterstwie handlu i Izbach handlowo-przemysło- 
wych w przedmiocie rewizji ustawy przemy
słowej.

Kluby partji autonomicznej wstrzymają się 
z obradami nad ustawą wojskową do posiedze
nia komitetu centralnego, które się odbędzie w 
sobotę.

V/ komisji dla ustawy o lichwie na posie ■ 
dzeniu 12. bm. toczyła się dalej debata uad 
przedłożeniem rządowem a wnioskiem dr. Wee- 
aera. Dr. Roth postawił trzeci wniosek, w któ
rym stara się pogodzić oba projekta. Dr. Ry- 
dzowski wniósł, aby maksymalną stopę procen
tową uznać 10%, o procenta po nad tę stopę, 
wierzyciel niema prawa skarżyć dłużnika.

Komisja dla ustawy o zarazie bydlęcej przy
jęła z małoznacznemi zmianami 7 pierwszych 
paragrafów przedłożenia rządowego. §. 8 . przed
łożenia rządowego odrzucono.

O dalszym przebiegu debat patrz tele 
gram.

     " “1
niąc egzekutorem testamentu zarząd muzealny. 
Nie można było wybrać sumienniejszego wyko
nawcy. Nie wiemy dokładnie, na jakie szczegó 
łowe cele zapis ten użytym zostanie; jeżeli ni

kiegoś ruchu pomiędzy emigracją paryzką, od Morgenbesser na teść Izby notarjalnej krakow- 
dawnego już bowiem czasu spostrzegać się w jakiej i tejże prezea, i tak jeden po drugim, 
niej dawała ospałość, niczem nie wytłumaczona. 'Pamiętam jak dziś kiedy to kolega Rogalski wy- 
Kiedy w innych krajach życie publiczne wśród j chylił toast na zdowie kolegi Krausa ze Soka- 
naszego wychodźtwa objawiało się czynami la, upewniając nas że przed kilkunastu laty wi- 
mniej więcej doniosłemi, w Paryża nie zdobyła dział przez niego ak przez lunetę — tak był 
się emigracja nawet na adres do J. I kraszew -.na wskróś przestrslony 1 Ale nie wiem, czy to 
skiego. Towarzystwo literacko - historyczne w y-‘prawda, bo kolegi Rogalski choć ma siwą bro

dę jak pasiecznik, ubi czasami facecje.
Upewniam cię szanowny redaktorze, że nie 

brakło toastu „kchajmy się!*, lecz kto go

słało wprawdzie adres od siebie, tożsamo uczy
niła Szkoła polska, lecz reszta emigracji pa- 
ryzkiej nie zadokumentowała swojego udziału w
jubileuszu krakowskim żadnym aktem. Rozpró-' wniósł ? — nie paiiętam. 
szeni i dotknięci jakby odrętwieniem, mało zda- J  Tak się skońcył dzień pierwszy, a był 
wali się troszczyć o sprawy publiczne. Uroczy-, drugi. Tu już przysły wnioski sekcyjne pod u- 
śtość 1. listopada i projekta Towarzystwa by- chwały ogólnego zarania, oraz statut utworzyć 
łych uczniów szkoły batignolskiej może rozru- się mającego stowazyszenia notarjuszów. Zasa- 
szają wychodźców nad Sekwaną. Czytelnia poi- J dniczych różnic tu lie było, nie było też i bor- 
ska przy uliey Coąuilliere (nr. 36) powinnaby by. Podziękowaliśm; przewodniczącemu, dłoń mu 
urządzić tego roku wykłady publiczne. W Pa- uścisnęli — on pod:iękował Izbie krakowskiej, 
ryżu, pomiędzy naszą emigracją, jest wielu mę- która też została unocowana uchwały zgroma- 
żów nauki i talentów, nie brak pomiędzy nimi dzenia wykonać. Słyszałem przed rozejściem się 
specjalistów, którzy sobie zdobyli sławę wielką jak kolega Morgenlesser żądał od sekretarzów 
za granicą, nie zabraknie więc prelegentów do spisania protokołów, i dania mu do podpisu 
wykładu. Potrzeba tylko chcieć i mieć wolę przed odjazdem jego z Krakowa; słyszałem jak 
przeprowadzenia tego co się zamierzyło, a życie pan Muczkowski w imieniu sekretarzów odpo- 
naukowe i polityczne rozbudzi się nanowo po- wiedział, że z powału jubileuszu Kraszewskie-
między emigracją w Paryżu.

Czy był zjazd notarjuszów 
w Krakowie czy nie był l

go protokoły tak nsgle spisane być nie mogą, 
lecz że wnet do Czerniowiec przewodniczącemu 
do podpisania nadesfcine będą. I pomyślałem so 
bie — ot — jak to pięknie udał się nam ten 
pierwszy zjazd polskich notarjuszów!

I oto są fakta, z których wnoszę o istnie 
ni u zjazdu notarjuszów w Krakowie. Ale są 
fakta przeciwne — ppatrz  na odwrotną stronę

c) protokoły zeznań świadków i wsłyitki*
w ogóle protokoły w sprawach sądowych spor
nych i niespornych spisane być winny w tjrm 
języku, którym strona interesowana lnb mająca 
być przesłuchaną włada;

d) w sprawach karnych wszystkie rezolu- 
sje sądowe i protokoły spisane będa w tym ję
zyku, którym strona włada, akt oskarżenia spi- 
cany będzie w języku ojczystym oskarżonego, 
wywody prokuratora i obrońcy w tymże będą 
ogłoszone języku — chyba że strona wyraźnie ua 
język niemiecki się zgodzi — wyrok na piśmie 
w tym zapadnie języku;

e) sądy między sobą i z władzami zakrajo- 
wemi porozumiewać się mogą jak dotąd w ję
zyku niemieckim; /

f) okręg sądu powiatowego fryderyckiego 
przyłączyć by należało do sądu kolegialnego w 
Nowym Iczynie lub Opawie, a gdvby przjrłącze- 
czenie takie natrafiło na trudności, musianoby 
od jednego lub dwóch referentów sądu kolegial
nego cieszyńskiego wymagać dokładnej znajo
mości języka czeskiego.

Najzaciętszy wróg przyznać nam mnsi, że 
wymagania te są jak najskromniejsze i że doją 
się przeprowadzić bez wszelkich trudności i 
bez radykalnych zmian w obsadzeniu posad sę
dziowskich. Od sędziów chcących uzyskać po
sady sędziowskie w okręgu sądu kolegialnego 
cieszyńskiego należałoby wymagać, ażeby języ
kiem polskim dobrze władali i potrafili się w 
nim wyrazić na piśmie.

Co zaś do sędziów piastujących już po
sady — ci po wielkiej części władają językiem 
polskim o tyle, że łatwo im się będzie tak 
wprawić, ażeby mogli i pisać po polsku, tem- 
bardziej, że mając do pomocy urzędników młod
szych znających język doskonale, mogą się nimi 
co do spisania aktów każdego czasu wyręczyć, 
a szczególnie w pierwszym początku zaprowa
dzenia języka polskiego obok niemieckiego.

Przenieść na inną posadę należałoby tylko 
urzędników tych, którzyby będąc kilka lat w 
kraju nie chcieli się nauczyć języka indu, wśród 
którego urzędowali, którzy notorycznie nie
przychylni są uwzględnieniu praw językowych 
tego ludu, i co do których niema nadziei, ażeby 
umieli się znaleźć wobec nowego stanu rzeczy.

Te w krótkich słowach wszystkie zmiany, 
jakie w cela równouprawnienia językowego w 
myśl art. 19. ustawy zasadniczej nastąpić by 
musiały.

Jasno jak na dłoni, że praktyczne wyko
nanie sprawiedliwych wymagań ludności pol
skiej na Szląsku natrafić nie może na trudno
ści nieprzyzwyciężone.

Zabłysła dla Austrja nowa era. Stronni
ctwo noszące nazwę wiernokonstytucyjne- 
go rozbite samo w sobie już z końcem osta-

Nie dziw się szanowny redaktorze, że ku 
szę się o rozwiązanie tak zawiłej kwestji, wszak

6'  ‘ rM W l,“ 4  t  , GJrm olb^  <*» 8™“ ?  n . J  ^  „ • • ■ v a ■ * • królów naszych powrócił do domu, wzięła mnie
a*1 miesi^c ba^ aJ*c ™ teJ chętka zobaczyć, jak nasz zjazd na papierze wy

S S J J I S S r t ? 2 ° prr WDyf -  T ? SkÓo- g M a- 8 mianowicie -  przyznam ci sif redak Raz ut zymuję że t go roku w dniach 1. i 2. ôrie — ciekawy byłem czytać własną moją 
października zjazd polskich notarjuszów w Kra- mówk boj J  ^  ej g/ zeciarz nie sfus2e‘

Sll  l  przysiągłbytn na- r0Wał czytelui, ściągam numera
7 rn’ ł !  za r$ce. ściska- Csasu z ostatniego tygodnia, i szukam sprawołem, że widziałem, ze słyszałem, że jadłem i .  „ , , TCe. n . , o m  t i
piłem, toasty wznosiłem. października — o notarjuszach — nic. — No —
. A. z drugiej strony gdy zważę przeciwne o- my^lę — wszak to tego dnia dopiero początek, 
koliczności, logika jurydyczna twierdzić mi ka- 2  d 2 października — nic — no wszak to te- 
że, że oią mylę, że zjazdn notarjuszów w Kra- g0 dopiero co się skończyło. Z 3. nic! no — 
kowie żadnego me było. cierpliwości, wszak to jubileusz Kraszewskiego

Jak tu sobie zaradzić, aby nie sfiksować? ma pierwszeństwo. Przyszedł 4 ., w Czasie o no- 
Poradź szanowny redaktorze! Podam ci fakta. tarjuszacli nic; z 5. nic, z 6. nic; no niech tam 
Wszystkie zmysły moje przemawiają za tern, Kraszewski odjeizie — powetują to oni. Krą
żę 30. września przybyłem do grodu Krakusi 1 SZewski odjechał, o jubilensza ucichło, o nota- 
Wandy z kraju miodem 1 mlekiem płynącego —- rjaszack n i c ;  minął paź Iziernik — jak nic, 
od wschodu, zkąd zwykle przybywają mór i nic A to co? Wszak we Lwowie szewcy się
y d, mongoł 1 szarańcza, z kraj a wieczną mio- zeszij a trąbią po gazetach, a przecie nasz 
tanego gorączką, z ojczyzny tromtadracji! Ucze- przewodniczący nazwał nas zgromadzeniem 
sałem się, oczyścił, ogładził, wdziałem ręka- światłych i czcigodnych mężów! 
wiczki by wyglądać lojalnie, i zdążyłem do po- j j a> robić! pomyślałem: zobaczę przynaj- 
mieszkama  ̂ pana prezydenta leb j notarjalnej mniej jakie nasze uchwały zrobiły wrażenie na 
krakowskiej by złożyć hołd poddańczy, zapłacić ogólnem zgromadzenia notarjuszów 13. paździer- 
haracz i otrzymać indygenat krakowski na dwa we Wiednin odbytem, gdzie delegat Izby 
dm nastęj je . Ten pierwszy krok w wyższe od krakowskiej dr. Madejski wnieść miał takowe, 
mego poziomu sfery udał mi się wyśmienicie, jjiorę gazetę notarjalną, szukam sprawozdania 
otrzymałem pozwolenie widzieć się z kolegami ze zjazdu wiedeńskiego. Znalazłem — czytam, 
wieczór w pewnej restauracji, której jednak na- odszukałem p. Madejskiego, lecz jakie było mo- 
zwiska nie wymienię, bojąc się, aby jej nie :e zdziwienie, gdy się przekonałem, że p. Ma- 
skompromitować tern, że podejmowała indywi- ^ejski o nchwałach zjazdu krakowskiego żadnej 
dna których bytność w Krakowie tak mocno nje ueZynił wzmianki, lecz postawił wniosek — 
jest zakwestjonowaną W sekrecie więc tylko j.ym uchwałom wręcz przeciwny. Obsiupui! Czy 
upewniam cię redaktorze, że tam byłem, pa- byjem obłąkany na zjeździe, i nie wiem co u- 
1 rżałem w oblicze kochanych kolegów, o natio- chwalono? Piszę więc do kolegi Morgenbessera 
nale pytałem, piwko spijałem 1 z westchnieniem Czerniowiec i żądam wyjaśnienia z protoko- 
patrzałem jak koledzy z siedzib trybunalskich ła naszego zgromadzenia. Było to już w drugim 
nad winkiem 1 sznycelkiem się delektowali. tygodnia miesiąca listopada. A wiesz szanowny
a m®i k°mec ®zanowny redaktorze, redaktorze jaką otrzymałem odpowiedź? Oto że
Ze to me sen nie mara, donoszę ci, że dnia na- 0(j 3ftkretarzów protokołu wcale nie otrzymał 1 
stępnego udałem się do sali strzeleckiej 1 , 0 tóż to w tern sęk, i to mnie na myśl spro-
w .zystkich kolegów wczorajszych tam zastałem, waj za &e zjazdu notarjuszów w Krakowie ża- 
afopoważmejszjrch, istnych trybunów. Pamiętam dae{p nie bJyło. Znam bowiem zasadę prawni- 
jak dziś, było nas czterdziestu kilku z wielkie- CZą . Quod non est in actis non est in mundo, ja- 
go księstwa Krakowskiego, z Galicji lojalnej, i ż  drug^: Non apparere et non este %n jure
tromtradrackiej i z Bukowiuy. Stauął pan ko- ^ eVt
lega Muczkowski, prezes Izby notarjalnej kra- Hic' Rhodus —  hic salta. Pokaż redaktorze 
kowskiej przy stoliku zielonem suknem przy- c0 umiesz j r0Zwiąż mi tę zagadkę, 
krytym i podziękował nam, żeśmy zadość uczy- j Symplicjusz c. k. notarjusz.
nili wezwaniu Izby notarjalnej krakowskiej — j Nim ten list na pocztę oddałem, otrzyma-
i zaprosił kolegę Cl waliboga, jakoby wiekiem jenJ 0(j kolegi z księstwa Oświęcimskiego i Za- 
najstarszego, aby zgroniadzenie zagaił. torskiego list następującej treści:

Przystąpił więc p. Chwalibóg, siwosz trochę „Szanowny kolego! Słyszałem, że robisz kwe- 
stary ale jary do tego samego zielonego stołu i ren(je za zj azdem notarjuszów krakowskim. Nie 
palnął nam wcale udatną mówkę, która godno- hądź naiwnym. Alboż nie wiesz, że uchwały 
ści notarjalnej wielce pochlebiała, i zawezwał wypadły przeciw wnioskom Izby notarjalnej kra- 
nas, abyśmy sobie wybrali prezydenta. Mnie był kowskiej ? A więc zjazd umorzono milczeniem, 
p. Chwalibóg wca’e dobry i chciałem na niego protokoły — rzucono pod stół. Kraków nieomyl-
głosować, lecz tu naraz — tak jak to ongi na a y  ^ ara |«
Woli z pośród rycerstwa województwa sando
mierskiego wyrwał się głos: „Wiwat! król Mi
chał Korybut Wiśuiowiecki!“ — wzniósł się 0- 
krzyk: „Morgenbesser, notarjusz z Czerniowiec, 
niech będzie prezesem!* Patrzę, gdzie on? le
dwie odszukałem, pomyślałem, to pewnie ten co 
wiersze robił, niech więc i on prezydoje. I rze
czywiście go wybrano. Przystąpił (już trzeci) do

O równouprawnienia językowem 
w sądownictwie na Śzlązku.

(Dokończenie.)

Powiedzieliśmy, że Czesi znaleźli poparcie 
także u sędziów, że sądy parte wprawdzie przez 
opinię publiczną, ale z własnej woli bez odno
śnej ustawy zaczęły obydwa języki krajowe ró
wno traktować.

Myśmy tego poparcia nie znaleźli. — Nie 
wiemy z jakich przyczyn, ale faktem jest, 
że na najwyższe posady sędziowskie nasyłano 
nam zawsze Niemców, a przynajmniej Niemco- 
filów, którzy nie znając nawet dokładnie języka 
krajowego, naszej sprawie nie sprzyjali i wszel- 
kiemi siłami opierali się równouprawnieniu ję
zykowemu.

Ale ci wyżsi urzędnicy znajdowali także 
pomocników, którzy dostrzegali, by się nie wkra
dło gdzie jakie polskie lub czeskie pismo i nio 
naruszyło świętości opylonych niemieckich ak
tów! Byli to zazwyczaj obcokrajowcy, którzy 
nie znając oprócz niemieckiego, żadnego innego 
języka, obawiali się, że równouprawnienie języ
kowe pozbawi ich posady i awansu, i którzy 
zamiast uczyć się języka krajowego, wymagali, 
ażeby ludność dla nich się obcego języka uczyła.

Znaleźli się i znajdują się dotąd między ni
mi i Szlązacy, którzy zaniedbawszy w szkole o _____     ^___________
naukę drugiego języka krajowego, podtrzymują' tniej”"sesji, — przez wstąpienie posłów czeskich 
chorągiew germanizmu. 1 do Rady państwa i względnie pomyślny rezul-

Dziwna bowiem rzecz — podczas gdy we- j tat wyborów ostatnich, stało się mniejszością w 
dług nstaw sądowych d o k ł a d n a  znajomość Radzie państwa, — a stronnictwo federalisty-

czno-autanomiczne wzięło górę. Rząd zdaje się 
sprzyjać dążeniom stronnictwa autonomistów i 
uwzględnić pragnie sprawiedliwe żądanie ludów 
słowiańskich.

Cesarz oddawna pragnął, ażeby wszystkie 
ludy doznawały równych praw, i ponownie to 
w ostatniej mowie tronowej wyraził.

Zdaje się więc, że zmiana na korzyść lu
dów słowiańskich nastąpi i nastąpić musi — 
nastąpić musi i dla nas, j e ż e l i  u p o m n i m y  
s i ę  n a  c z a s i e  o n a s z e  p i a w a .

w Radzie państwa nie ma-

języków krajowych wszędzie jest w a r u n k i e m ,  
otrzymania posady sędziowskiej — u nas na 
Szląsku znajomość języka polskiego lub czeskie
go nie jest wymaganą celem osiągnięcia posady 
sędziowskiej, u nas podobno wystarczy, jeżeli 
kompetent wykaże się, że umie „etwas slayisch.*

Tak więc Szlązk staje się refagium dla kom- 
petentów, którzy dla braku dokładnej znajomo
ści języka gazie indziej posaay otrzymać nie 
mogą, a jak świetna czasem jest ta zuajomuść 
językowa z charakterystyką „etwas slayisch,“ 
o tem każdy, kto tylko raz w naszych urzędach j Posła naszego
miał sprawę naocznie a raczej nausznie, mógłjjgy — będzie więc r z e c z ą  osób k o n p e -  
się prztKouac. ! t e n t n y c h ,  a ' ż e b y w w ł a ś c i w y m  c z a s i e

JSomma sunt odioaa — nie rozchodzi nam poparli sprawę' 
się o denuncjację ani o kompromitację osobisto- j Jakąkolwiek w tym celu obiorą drogę — to
ści pewnych, ani o szkandu. dość, że w spo- postarać się będzie trzeba o to. ażeby dążenia 
sób przedstawiony wyrugowano język p o lsk u  ich poparte W y  p r z e z  c a j v 0 g ó ł ,  a ż e b y  
czeski zupełnie z sądu mimo tego, że znalazło c a ł a  l u d n o ś ć  s z l ą s k a  u p o m n i a ł a  s i ę  
się 1 wszędzie kilku przyjaźnych nam sędziów. ’0 8V e p r a w a .

Powiedzieliśmy wyrugowano, bo jeszcze za i Jeżeli te kilka naszych słów skreślonych z
niedawnych czasów przyjmowano we wszystkich obowiązku dziennikarskiego potrafią się przy- 
sądacb księstwa Cieszyńskiego aokumenta w ję- j CZymć do zajęcia się tą sprawą, to już osią- 
zyku polskim lub czeskim spisane jako załączm- gjymy nasz
ki do podań załączone bez tłumaczenia, a pe 
wnemu młodemu urzędnikowi słowianożercy ma- A na koniec jeszcze parę słów! 

Kiedy przed kilkoma tygodniami p. mini-

Z  Rady państwa.

być policzonym do grona światłych i czcigo
dnych obywateli.

. Dotąd szło wszystko jak z płatka. Lecz słu- 
h ^al®l’.*zan°wuy redaktorze. Przyszły na po

rządek dzienny wnioski Izby notarjalnej kra
kowskiej. I borba gotowa. Tu wielkie księztwo,

łuwc ucic *0*10 —j -j -------------- > j------------ tam królestwo, tu doktryna, tam praktyka, tu
wychowanie młodzieży, to według nas, byłoby winko 1 kotlecik, tam piwko i jajecznica, tu

Do komisji przemysłowej wybrani zostali 
Maschek, dr. Mikyszka, Suda, dr. Weigel, Bo-

  ^ ______  >. , _ dyński, Skarszewski, Klan, Moro, Pfeiffer, Ma-
zielonego stołu,” skłonił się- braci, "wmawiając w 1 tscheko, Fr. Suess, Hermann, Neumann, P5ch, 
nas, żeśmy go tylko dlatego wybrali, aby jego1 Reschauer, K lin k o s c h , Noska, Thurnher, Belcre- 
starości nie ubliżyć, przyznał się, że starość już di, Hevera, Kamiński, Zallinger, Yojnoyic i 
mu uciążliwą się stawała, że zaś dziś pogodził Schreiber. Następnego dnia po wyborze (12. bm.) 
się z nią, widząc, że dopomogła mu do zaszczy- odbyło się pierwsze posiedzenie komisji; prze- 
tu przewodniczenia zgromadzenin tak światłych wodniczącym wybrano dr. Weigla, zastępcą Ma- 
i czcigodnych obywateli! Nie najgorzej to brzmią-; tscheka, sekretarzami: Reschauera, Heverę i 
ło, mnie przynajmniej cokolwiek pochlebiało Thumhera. Poseł Reschauer stawia wniosek, a-

żeby rewizję ustawy przemysłowej i patentu 
domokrąstwie równocześnie traktować i dodaje, 
że podług wiarogodnych doniesień, rząd ma 
zamiar przedłożyć nowelę do ustawy przemysło
wej, należy więc, aby przewodniczący komisji 
odniósł się wprost do ministra handlu z zapy
taniem, czy rzeczywiście w najkrótszym czasie 
nowela ta  przedłożoną zostanie. Jeżeli minister

my do podziękowania instytucję „ t ł u m a c z y  ater Strem ayer z powodu otw arcia nowo zbu 
s ą d o  w y c h  j ę z y k a  p o l s k i e g o  , w  okrę- do w an ej sz k0ły  ludowej w  C ieszynie był obe-

m 9 le.szyn?Kim.zamiesz,̂k jly™ Prz®szl°  cnym, pan prezydent sądn cieszyńskiego na za- 
w d w óch  trzecich częściach przez ludność polską. pytallie mini stra> Czy podwładni urzędnicy znają 

Ten to sędzia pierw szy naraził sąd Cieszyń- dostatecznie język polski, podobno odpowiedział, 
ski na tę sprzeczność, że tenże sąd ledwo co że ZQaja g0 W szyscy
skazawszy na karę śmierci oskarżonego, który. c . _  _ . , __ . .
tylko w języku polskim się  brouił i na którego 1 . J5)dziewamy się  weźmiemy p. pre-
korzyść i niekorzyść w ypowiadali świadkowie zJdenta w  danym razie za słowo że P- P“ *
tylko po polsku bez tłumacza -  w  ten sam zydełn t> Jeżel1 .s ,« ,b^dzie.. rowhodzrfo o referat
dzień wekslu lub obligu dłużnego dołączonego w stosunkach językow ych 1 osobistych w  celu
do skargi a napisanego w języku polskim zro- zaprowadzenia zmian, przypomni sobie zapyta-
zumieć nie chciał i narażał strony na s to su n -!ni. mlulstrŁ 1 daną odpowiedz 1 poprzespra
kowo bardzo w ysokie koszta tłum aczenia — bo ycZe?J.^
tłum aczenie dokumentu, choćby obejmowało ty l- w szyscy jego urzędnicy umieją po .

ck0Mt“i ;  wrM
Tak ludność’ polska na Szląsku doszła do im Plic lte  uznał Potrzeb  ̂ zm iany-

tego stopnia upokorzenia że z sędzią dla sie-
bie ustanowionym zaczęła się  porozumiewać ^7 rr 1  • • 1 • *
przez „tłumaczy sądowych języka polskiego.* ła r i i t c l y  I H lG J S k ie j .

Czy to nie uw łacza powadze sądu —  czy  
to słu szn ie?  czy to spraw ied liw ie?  Posiedzenie d. 13. listopada. Obecujrch radnych

Nie w yliczam y szczegółów  ani poszczegól . d9. Przewodniczący, prezydent miasta Jasiński, 
nych faktów wykazujących w jaskraw y sposób, Radny dr. Rryszkiewicz interpeluje, co się
na jakie szkody materjalne tem postępowaniem dzieje * komisją organizacyjną, wybraną przed dwo- 
narażony został nasz lud, bo nie chcemy d r a - !ma laty. Prezydent odpowiada, iś c podobnej ko- 
źnić, swego czasu możemy służyć faktami. > “ ieji n*c flie w ie ; wybraną tylko była komisja dla 

Zmiany tego stanu rzeczy koniecznie nam przeprowadzenia ulepszeń w manipulacji rachunko' 
się domagać trzeba. Ażeby zaś nie posądzano. wej magistratu, w nieobecności jednak przewodni- 
nas o to, że domagamy się przewrotu zupełne- j czącego tej komisji, radnego Miliereta, preaydent 
go teraźniejszego stanu rzeczy, że domagamy Ql® może udzielić żądanych wyjaśnień.
się rzeczy, które praktycznie bez wszelkich ofiar 
lub bez narażenia wieln osób piastujących urzę- 
da sędziowskie na pozbycie posad nie dają się 
przeprowadzić, wypada nam dokładnie określić 
czego wymagamy.

Ograniczymy się do obwodu sądu kolegial
nego cieszyńskiego, obejmującego księstwo Cie
szyńskie, bo ten okręg obchodzi nas przede- 
wszystkiem. — Naszem zdaniem lud nasz żąda 
i żądać powinien : . . . .

Ażeby w sądzie obwodowym Cieszyńskim i 
w podległych mu sądach powiatowych, z wy
jątkiem sądu powiatowego frydeckiego, obok ję
zyka niemieckiego język p o l s k i  był językiem 
sądowym; w okręgu sądu powiatowego fryde
ckiego drugim językiem sądowym powinien być 
język czeski.

Bliżej określając powyższe żądanie — wy
magamy i wymagać winniśmy:

a) ażeby w sprawach cywilnych stronom 
wolno było jakiekolwiek podania i załączniki 
wnosić bądz w języku niemieckim, bądź w ję
zyku polskim (w okręgu frydeckim w języku 
czeskim);

b] ażeby załatwienie sądowe na podanie 
wydane było w tym języku, w którym wniesio
ne zostało; ażeby szczególnie wyrok sądowy w 
tym zapadał języka, w którym skarga wniesio
na została; przyczem wolno stronom na skargę 
polską wnosić obronę w języku niemieckim i 
odwrotnie;

Towarzystwo „Trientina Tramwaj*, raz jut 
przedstawiło do zatwierdzenia taryfę cen jazdy ke- 
leją konną. Rada odrzuciła takową taryfę ze wzglf* 
dn iż na dni świąteczne proponowano ceny wyżise. 
Obecnie zarząd kolei konnej stosując się s poaera 
do uchwały Rady miejskiej, przedstawia nową ta
ryfę, jednostajną na wszystkie dni. tygodnia, ale 
podwyższył zarazem ceny do maximu>n zastrzeżo
nego kontraktem. Tak więc zamierzont uwzględnie
nie interesów publiczności obróciło się na widoczną 
jej niekorzyść. Pierwotne bowiem ceny miały być 
następujące :

w dni powszednie kl. II. kl. I.
przejazdd ldną aekąją 4 ct. 6 ot.

„ przes 2 sekcje 6 „ 9 „

.  « * .  12 „ 15 - „  
w dni świąteczne przejazd przea dwie sekcje kl. U 
10 ct., klasą I 15 ct., przez trzy i cztery sekąje 
kl. II 15 ct., kl. I 20 ct.

Podłng nowo proponowanej taryfy ceny uje
dnostajnione wynosićby misły :

na jedną sekcję kl. II 5 ct. kl. I 7 et.
„ dwie sekęje „ 7 „ „ 10 „
n trzy , „ 10 „ „ 15 ,
„ cztery sekcje „ 15 „ „ 20 „

Różnica tych cen okaże się nąilepiej na przy
kładzie. Osoba jeżdżąca codziennie przez cztery 
sekcje, licząc tylko jedno święto na tydzień, zapła
ciłaby podłng pierwotnej taryfy: kl. U 7S -f- 15 
«  87 ct., kl. I 90 4 - 20 <=* zł. 1 * .1 0 ; podłng



iOWej zad taryfy musiałaby zapłacić: kl. II 1 5 x 7  
-  zł. 1 e. 6 , kl. I 20 X  7 =  zł. 1 c. 40.

Sprawa ta wywołała dłuższą dyskusję, w któ
rej wzięli udział radni: dr. Goldmann, Dobrztński, 
^|tkow»kl, Heppen i Wierzbicki. Gdy jednak roz- 
PUwy nie zdołały wyświetlić rzeczywistej różnicy 
d»Wnej i nowej taryfy, Rada uchwala wniosek rad. 
Komana, aby odesłać referat do sekcji dla przero
bienia i dokładnego przedstawienia stanu rzeczy.

Przy regulowaniu ulicy Gródeckiej komisja 
U&ała potrzebę podniesienia wklęsłości przed ko
b ram i do takiej wysokości, aby uniknąć nowych 
robót gdy wypadnie całą ulicę pokryć brukiem. Sek- 
^4.111 wnosi, aby koszta obliczone na złr. 2 400 
*otawlć do budżetn na rok 1880, tymczasowo zaś 
godzić s ię , aby wydatek pokryło Towarzystwo 
^amwajowe. Sekcja II zaś, uznając potrzebę wy
ników, protestuje przeciw zaciąganiu obowiązków 
Wdzięczności względem Tow. tramwajowego i zaleca 
Pokrycie wydatku z funduszów gminy. Rado, przy
ty ta  się do wniosku sekcji II.

Towarzystwu myśliwskiemu przedłużono dzier
żawę prawa polowania w lasach i dobrach miej- 
•kich, na dotychczasowycn warunkach (po złr. 350 
rocznie na pierwsze trzy lata, a po złr. 400 na 
Następnych lat trz,y).

. Koniec posiedzenia o godzinie 8 */,.

W

M a  l i p o m  i M c m
Dnia 14. listopada.

* Pani Modrzejewska wystąpi dziś czwarty raz 
tośoinnie na scenie naszej. Powtarza ona dziś je- 
du, z najświetniejszych ról, w której w Krakowie 
Występowała trzy razy z rzędu, rolę Adrjanny Le 
W>nvrenr.

Ropertoar dalszy jest następujący: jutro, w 
•obotę 15. listopada wystąpi pani Modrzejewska 
Po raz piąty, w .Naszych najserdeczniejszych", w 
Poniedziałek 17. bm. występ szósty w „Marji Stn- 
Mt" Szyllera, we środę występ VII., 19. bm. „Śln- 
ly panieńskie", w piątek 21. VIII., .Panna mę- 
utka", w sobotę 22. po raz wtóry IX. „Marja 
Stuart“, w poniedziałek 24. X. występ .Cudzo 
Niemka' Dnmasa, która zostanie powtórzona na je
denasty występ we środę 26., w piątek 28. wy
tęp  dwnnasty i ostatni w .Księżnej Jerzowej" lnb 
•Ćwiartka papierń".

■f D. 10. bm. zmarła w Rakszawie a d .  13 
•łożoną została do grobu w Żołyni panna R o z a l i a  
b a r o w s k a ,  córka weterana i patrjoty, prezesa 
•Gwiazdy” lwowskiej, p. Mieczysława Darowskie- 
lo. Była to patrjotka w najizczytniejszem tego 
Oyrazn pojęcia, i posiadała niepośledni talent poe 
Jłczny, którym jednak przez zbytnią skromność pn 
'licznie się nie popisywała. Mieliśmy sposobność, 
fozypadkowo czytać kilka jej wierszy, prawdziwie 
{erywejących dnchem i uczuciem, a nadto powa- 
•hych pod względem formy. Dla ratowania zdrowia 
Wyjechała była z ojcem zeszłej jesieni do krajów 
Południowych, zimę spędziła we Florencji. Tam w 
domu Darowskich Lenartowicz czerpał powietrza 
Ojczystego, czytywał swoje cudne utwory nowe i 
do śp. Rozalii wystosował jeden z swoich najcu
dniejszych wierszy, tęsknotą tułacza - liruika zesta
la jący  cudne Włochy z ukochaną Polską. Śp. Ro- 
•elia Darowska większą część życia straciła w sła
bości —  Bóg uwolnił ją w 24. roku życia. Cześć 
ly pamięci!

* Walne zgromadzenie Tow. łyżwiarzy, które 
Mbyło się 2 . b. m. pod przewodnictwem wlcepre- 
Nosa pana Zygm. Laszowskiego wyraziło przede- 
btzyetkiom przea powstanie uznanie i eaeść 
dotychczasowemu prezesowi dr. Riegcrowi. Nastę
pie odczytano sprawozdanie kasowe wydziału, któ-

wykazało na rok bieżący nadwyżkę w samie 
*00 złr. Wybory odbyły się przez aklamację, na 
Prezesa powołano p. Zygmunta Łaszowikiego, na 
Patępcę p. Kornela Wintera. Wkrótce jn i rozpo- 
Pnle się sezon łyżwiarski, przypominamy więc, że 
opisywać się można do Tow. w księgarni Richtera 
l* opłatą wpisowego w kwocie 2  złr. i wkładki 
'ocznej 5 złr., dla dzieci ezłonków poniżej lat 14 
^kładka ta wynosi 2 złr., żony ezłonków otrzy
mają karty bezpłatnie.

* P. Henryk Machulski, inżynier kolei Lwow- 
•ko-Cserniowieckiej miał dnia 12. bm. odczyt we 
Wiedniu w lokalnościach Towarzystwa urzędników 
•olejowych o telefonie swego systemu. Próby wy
padły wcale zadowalająco.

* W niedzielę odbędzie się doroczne walne 
•gromadzenie członków Towarzystwa muzycznego, 
P  którem jedną z pierwszych czynności wybór za- 
**ądn. Otóż dowiadujemy się, że chór męzki roz- 
Porządzający znaczną liczbą głosów postawił kan
dydaturę wiceprezydenta namiestnictwa p. Zale
skiego na prezesa, a dr. Riegera na wiceprezesa 
towarzystwa.

* Teatr ruski pod dyrekęją' p. Romanowicz 
Ptzybył wczoraj i zainstalował tię w lokalnościach 
towarzyszenia .Gwiazda", gdzie będzie dawał 
Przedstawienia.

* Z Wiednia donoszą o przeniesieniu prokura
tora państwa Wład. S z y m o n o w i c z a  ze Sam' 
'ora do Lwowa, prok. Ł a z a ń s k i e g o  z Koło 
tyi do Sambora 1 mianowania zastępcy prokurato-

we Lwowie Eng. Z b o r o w s k i e g o  prokurato
ria w Kołomyi.

* O zmowie socjalistów, którzy mieli wstrzymać 
S  od jedzenia i picia przez dni tn g , watom wy-

! tarcia preąji a* aąż,

Vierdzai fn n le s len ^ ^ P a k o w a .
y  sptjalletńw, zostających w więzpenin śledczem

sądu Krajowego w Krakowie, urządziło zeszłego 
tygodnia ogobliwszą zmowę, w celu wywarcia presji 
na władze sądowe. Postanowili oni nic nie jeść i 
nieprzyjmować rozmaitych datków, przynoszonych 
co sobotę przez ich krewnych i znajomych krakow
skich. Strike rozpoczął się we czwartek, w skutek 
szorstkiej odpowiedzi jaką udzielił prezydent sądn 
więźniom, proszącym o przyspieszenie śledztwa, 
(śledztwo co do większej części obwinionych trwa 
jnż 9 miesięcy, co do kilku zaś lwowskich, prze
szło rok!), oraz o wydzielenie wiktn szpitalnego 
więźniom osłabionym w skutek długiego siedzenia, 
W sobotę popołudnia, gdy przed biurem sędziego 
śledczego zeszli się jak zwykle, krewni i znajomi 
więźniów w liczbie kilkunastu, więźniowie po któ
rych wysłano dozorcę, oświadczyli, że nie przybę
dą. Gdy się dowiedziano o powodzie tej odmowy, 
między zgromadzoną publiką powstało straszne o- 
bnrzenie, skargi i złorzeczenia, które zapewne sta
ły się powodem, że nazajutrz w niedzielę, komisja 
sądn apelacyjnego, zbadawszy stan rzeczy, dała 
więźniom zapewnienie, że rozprawa główna w naj
bliższym czasie się odbędzie, i przyzwoliła na nie
które nlgi co do wiktn itp. Jest nadzieja, że wła
dze krakowskie zmienią nareszcie niczem niewytło- 
maczony system postępowania z tymi nieszczęśliwy- 
iui, który jnż poprzednio bjł powodem licznych 
skarg i zażaleń.

* Z powodn pisma dr. Zyblikiewicza, zamie
szczonego w Gazecie, w którem prezydent Krako
wa oświadcza, iż na rzecz „Maticy polskiej" do
tąd żadnych pieniędzy nie otrzymał, donosi Dzien
nik Poznański, że istotnie przyrzeczone 20 tysię
cy rubli dotąd nie zostały na niczyje ręce złożone, 
że jednak wie z pewnością, iż sama ta złożoną bę
dzie jak tylko statut tego Towarzystwa wypraco
wany zostanie. Statut ten wedłng Dziennika ukła
da właśnie J. I Kraszewski, który podał inicjaty
wę zawiązania podobnego Stowarzyszenia.

* Z powoda wiadomości w Czasie umieszczonej, 
iż krakowski magistrat kazał doraźnie swoim lu
dziom zwalić gzyms .na kamienicy, grożący ober
waniem się, zrobiono zarzut magistratowi lwow
skiemu, że .u  nas" w takim razie pisanoby liczne 
referaty itd.

Z magistratu lwowskiego donoszą nam, że ten 
zarzut jest nieusprawiedliwiony, gdyż i „u n ss“ 
zarządza magistrat zawsze doraźne zerwanie gzym
sów i ornamentów w razach grożącego niebezpie
czeństwa, ale nikt tego nie ogłasza w dziennikach

W ostatnich czasach wykonano to w realno- 
ściach pod 1. 2 3 5 7 * / , ,  146*/,, 575*/,, 630*/, itd.

* W Krakowie zmarł 13. bm. zrana dr. Mar
celi Dobrowolski, powszechnie znany ze swej nau
ki i dobroezyuności dla biednych, których nie tylko 
leczył bez wynagrodzenia, ale często i wspierał. 
Znany i powszechnie szanowany w Krakowie n- 
miał sobie zjednać przyjaźń wszystkich, którzy go 
bliżej mieli sposobność poznać.

* Wydział Stowarzyszenia właścicieli realności 
we Lwowie, zaprasza swych członków na walne 
zebranie, które się odbędzie w niedzielę dnia 23. 
listopada b. r. o godzinie 3 popołudnia w sali 
szkoły realnej na dole w klasie IV. a. przy nlicy 
Kamiennej.

* Korespondent z Warszawy do Gołosu donosi, 
że Kraszewski przed odjazdem swoim z Krakowa, 
zrobił notarjalny testament, mocą którego po jego 
śmierci, wszystkie dary jakie otrzymał w dzień jn 
bileujzn od narodu, a których wartość oceniają na 
50 tysięcy rnbli, zapisał na własność przyszłemu 
mnzfeuu w Krakowie. Zkąd korespondent zaczer 
pnął tę wiadomość nie wiemy.

’ Courier d’ halit, donosi, że Jego Eminencja 
kardynał Ledóchowski otrzymał za pośrednictwem 
niemieckiej ambasady wyrok sądowy, skażający go 
za ekskomnnikę p. Lizaka na 200 dni więzienia 
lab 2.000 marek.

' W W i e d n i u  otwartą została giełda zbo 
żowa w nowym budynkn na Schottenring w obe
cności wieln znakomitości.

" M i a n o w a n i a .  Cesarz zamianował radców 
sądn krajowego Gustawa Schenka w Samborze i 
Ferdynanda Świtalskiego we Lwowie radcami sądn 
wyższego we Lwowie.

— Kronika prowincjonalna. Gr óde k  
W  płomieniach u traciło  życie rok liczące dziecko 
gospodarza Oleksy A ndrejeckiego w przysió łka Sta' 
ry dwór, pod WiBzenką W ielką, podczas pożaru, 
k tó ry  zniszczył chatę tegoż gospodarza. Żona An- 
drejeckiego, k tó ra  spow odow ała pożar nieostrożnie 
snsząc kouOpio przy piecn, została  tak  ciężko po 
parzoną, że życie je j je s t w niebezpieczeństw ie — 
K  n t  y. Zwłoki nieznajomego m ężczyzny, k tó ry  
mógł liczyć la t 30 do 35, wydobyto z rzek i Cze- 
rem oizn, pod K ntam l. Nieznajomy, sądząc z u b ra
nia, należał do najuboższej klasy w yrobniczej.
Ł a ń c n t. W  skntek zaczadzenia utraciło życie 
dwoje małych dzieci gospodarza Tom asza Szczęki 
w W lerzaw ie. Dzieci te  pozostawione by ły  same 
w chacie, z powodn ndania się rodziców do kościoła. 
— T a r n o b r z e g .  N ieostrożne obchodzenie się z 
bronią było przyczyną smutnego wypadku w A lfre 
dówce. W łościanin z K rządk i, A nteai Sudoł, w ra 
cając od swego s try ja  w Alfredówce ze s trze lb ą  
na ram ienia, przy  przeskakiw ania płotu zaczepił 
karkiem , w skutek czego s trze lb a  w ypaliła, a o 
i t r y  nabój ugodził Sudoła w pierś. N ieszczęśliwy 
Utracił życie na miejscu. Sudoł nie by ł uprawniony 
do noszenia broni i k ilka  razy  był poprzednio ka 
rany  za  to  p rzestępstw o. —  T ł u m a c z .  Zwłoki 
zam ordowanego w łościanina, S tefana GndzoWBkiego 
z Kłnbowiec, znaleziono dnia 2. bm. w potokn 
przydrożnym . Poszlakow any o zbrodnię m orderstw a 
inny włościanin z tej wsi zos ta ł uwięziony.

— (m.) Tarnopol. (B rak w arunków  dla egzy 
stencji te a trn  polskiego i rnskiego, a św ietne wi

doki dla niemieckiego.) Dziwnie gę plecie na tym 
bożym świecie — tak mówi pnysłowie. Jeżeli 
gdzie to z pewnością n nas w Tarnopolu przysło
wie to znajdzie najzupełniejsze zastosowanie.

Liczę lat jnż sporo, a jednak za czasów egzy
stencji mojej na tym ziemskim padole nie zdarzyło 
się, aby teatr polski lnb ruski m>gł się czas tak 
dłngi utrzymać w mieście naszem i mi?ł tak świe
tne powodzenie jak go doznawało u nas tak zwa
ne niemieckie towarzystwo operetlowe pod dyrek
cją p. Dietza. Teatr polski lnb ruski liczył swój 
pobyt zaledwo na tygodnie, jeżeli niechciał narazić 
się na te przykre następstwa, abj w skutek dłuż
szego swego pobytn wyjść per pećes apostolornm o 
głodzie i chłodzie ze stolicy naszego Podola, a to 
z powodów tych, że większa częśt publiczności na
szej uważa za zbyteczną uczęszczać do teatrn na 
przedstawienia polBkie lub raskii i tym sposobem 
pielęgnować i podtrzymywać to c« ojczyste i swoj 
sk’e, nważa nareszcie za zbyteczne dać możność 
prowincjonalnemu teatrowi polskiemu lnb ruskiemu, 
by ten mógł choć ze trzy miesiące w rokn dawać 
przedstawienia w mieście naszem, i nie potrzebo
wał po kilka przedstawieniach zastawiać garderoby 
swojej na pokrycie wydatków za najem sali, świa
tło, mnzykę itp. (jak to miało miejsce dotychczas) 
i ociekać czem prędzej z Tarnopola do innych 
mniejszych miasteczek w których więcej znajduje 
publiczności poczuwającej się do obowiązków wspie
rania sceny ojczystej.

Kto nie zna bliżej stosunków naszych, mógłby 
sądzić, że w mieście naszem warnnki nie są tego 
rodzaju, abyśmy byli w możności ndzielać poparcia 
tak niezbędnie potrzebnym w kraju naszym towa
rzystwom jakiemi są właśnie teatra prowincjonalne ? 
Niestety, tak nie jest. Tarnopol jest jednem z więk
szych miast we wschodniej Galicji, i nie tylko, że 
liczy pomiędzy mieszkańcami dość liczny zastęp in 
teligencji, ale także i pod względem materj&lnym 
pozostaje w warunkach pomyślniejszych od miast 
innych w Galicji. Przyczyna złego spoczywa wyłą
cznie w tern tylko, że dla przeważnej części publi
czności uaszej więcej ma uroku od swego ojczyste 
go to, co jest obce.

Może nie jeden ncznje się być dotknięty tem 
gorzkiem słowem prawdy, które zniewoleni byliśmy 
wypowiedzieć, ale niech tylko nderzy się w piersi, 
a z pewnością przyzna nam słuszność, że teml kil
koma tysiącami złr., któreśmy w»parli towarzystwo 
niemieckie mogliśmy podeprzeć towarzystwo dra 
matyćzne polskie lnb ruskie, a mielibyśmy wtedy 
podwójne zadowolenie, raz żeśmy wywiązali się z 
obowiązku, który ciężył na nas względem sceny 
ojczystej, a po wtóre żeśmy w teatrze przyjemnie 
wieczory spędzili, odnosząc przytem niejaką korzyść 
moralną. Gdy tymczasem wspierając towarzystwo 

Dietza, niemogliśmy mieć nawet tej jedynej przy 
jemności, aby czas przyjemnie przepędzić, bo gra 
artystów tego towarzystwa po największej części 
była poniżej wszelkiej krytyki, i usuwała się z 
pod pióra najpobłażliwszego recenzenta.

— Inowrocław. Poczta niemiecka rzadką po 
siada wprawę w odczytywanin nawet fałszywie po 
danych miejscowości na adresach. W przeciągu kil 
kn tygodni przybyły do tutejszego nrzędn poczto 
wego różne przesyłki, (między temi kilka z poza 
Oceann), na których nazwa naszego miasta rozma 
icie była pokaleczona: Noweratzlaw, Wimmer- 
verstsloff, Winowrac/aw; Innowrodzlan, Nierowro 
clof, Wyna Wrocław, Awraclaw, Hino Rastlaw 
Innorotlof, Nimawraclaw. — Nie napróżno widać 
myleć się nczyli urzędnicy pocztowi po zakładach 
niemieckich, bo jednak z tej zagadkowej nomen 
klatury domyśleli się prawdziwej nazwy i wyeks 
pedjowali przesyłki na właściwe ręce.

—  W Warszawie zmarł 11. bm. Andrzej Ki 
werski, jeden z nąjstarszyoh oficerów sztabowych 
b. wojsk polskich. Zawód wojskowy rozpoczął śp 
Kiwerski za czasów księstwa warszawskiego, za 
kończył go zaś w stopnia podpułkownika b. pnłkn 
grenadjerów. Pierś jego zdobiły: krzyż wojskowy 
Virtuti militari i medal św. Heleny. Śp. Kiwerski 

przeżył lat 93.
— L a m p er ii. Drezdeńskie konserwatorjam po 

zyskało obecaie znakomity nabytek w osobie sła 
wnego nauczyciela śpiewn m&estra Lamperti’ego 
który dotychczas przemieszkiwał w Medjolanie, gdzie 
rok rocznie zjeżdżały się do niego nczennice nie 
tylko ze wszystkich krajów Enropy, ale nawet 
Ameryki. Jego świetna nauka i metoda śpiewa ma 
rozgłos w całym świecie muzykalnym, i wydała w 
ostatnich czasach wiele celnych śpiewaczek i śpie 
waków, jako t o : Amalię Fossa, Emmę Wiziak, 
M&rcellę Sembrich (Kochańską), Justynę Rafaeli 
(Machwicównę), Emmę Zagnry Harris, Emilię Chio 
mi, Ottavę Torri&ui, Fanny Vogri, Wandę Bogdani 
(Kleczkowską), Emmę Havton etc. e tc .; tudzież te 
norów : Vincenzo Andreoli Stegno, Gniseppe Fan 
cełli, Melchiore Vidal etc. eto. Mzestro Lampertf 
przybył do Drezna w połowie października, — 
wszystkie jego nczennice opnściły Medjolan i przy 
jechały razem z nim, nie chcąc przejść do inne, 
metody i do innego nauczyciela — co najwymow 
niej świadczy o niepospolitej jego nauce. Oprócz 
swej działalności w konserwatorjam maestro Lam 
perti daje lekcje prywatne n siebie, jak to się prak 
tykowało w Medjolanie, a które ma taki zjednały 
rozgłos. Tak więc Drezno stało się od razn nową 
kolonią artystyczno-wokalną!

knknrudzy 62 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica od 10'60 
do 12 40 zł., — żyto od 7-75 do 8'60 zł., —  ję
czmień od 6 -— do 7 75 zł., —  owies od 5-80 do 

40 zł., — hreczka od 5-50 do 6’50 zł., kukn- 
rndza zeszłoroczna od 6-40 do 8 -—  zł., — knkn-
rudza nowa od 5 80 do 7’75 zł., —  proso od

— do — *—  zł.
Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  za 100 kilogramów: 

Groch do gotowania od 8- — do 10'— zł., — groch 
pastewny od 6'50 do 7'25 zł., —  soczewica od 
— •— do —•— zł., fasola od 8 ’75 do 12-—  z ł.,—•
bobik od — •—  do — •— zł., — wyka od 61—
do 6'40 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
40 do 50'— zł., najprzedniejsza od — •—  do — ‘— 
zł., poślednia od — •—  do — •—  zł., — tymotka 
od — '— do — •—  zł., —  anyż mos. od —•— do 
—•— zł., anyż płaski od 36'— do 41*—  zł., —  
kminek od 30-—■ do 33-—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów : Rze
pa* zimowy od 10-25 zł., do 11’ — zł., rzepak 
letni od 10J— do 10‘40 zł., —  rzepik zimowy od 
— •— do — •—  zł., — rzepik letni od — •—  do 

•— zł., lnianks od 8 -—  do 9'50 zł., —  nasie
nie lniane od 12*—  do 12-50 z ł.,— nasienie kono
pne od — *— do 8 -— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 34-75 do 

35-50 zł.

szej naradzie gabinetowej byli wszyscy mi
nistrowie, z wyjątkiem Sandóna, który bawi 
przy bokn królowej. Po tej naradzie mieli 
ambasadorowie turecki i niemiecki rozmowy 
z Salisburym. _________________________

W teatrzo hr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 14. listopada 1879. 

Czwarty występ pani
H ELENY MOLRZEJEW SKIEJ

ADRJANNA LECOUVREUR
Dramat w 5 aktach Engeninsza Scribe. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W sobotę dnia 15. Iistopadc 1879.
Piąty wystąp pani Heleny Modrzejewskiej.

Nasi Najserdeczniejsi
Komedja w 5 aktach z francuzkiego W. Sardot, 

przekład Mieezysiaws Chrzanowskiego.

Przyjechali dnia 14. listopada 1879.
HOTEL ZORZA : L. hr. Chodkiewicz z Po

dola mosk A. Bocheński z Ottyniowic. E. Fiiller 
z Rozdołn. W. Siemiginowski z Torsklego. H. Hau- 
fned z Liworna.

HOTEL EUROPEJSKI: St. Przybyłowski z 
Krzyworowic. W. Wróblewski z Czortkowa. E. 
Gibbal z Paryża. A. Sgonroff z Odessy. Z. Pana*

E. Renhnta

L w ó w , z Izby handlowej, 14. listopada. 
I. Akcje za sztuką 

(boz kuponu bieżącego).
Koioj galie. Karola Ludwika . .

n Lwowiko-Cztrn.-Jaaka 
B u k u  hip. galie. po 200 zł . . 

kred. galie. po 200 złr. .
II. Listy ssjft. u  100 złr.

(bez kuponu b‘ożą*«gu).
Tow kroci, galie I  prei. w. a. .

4
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23 66 
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Telegramy „Gaz. N arodow ej.u k y  h o t e l  a n g i e l s k i  : j .  Poniatowski z Kró-
. lestwa. A. Stojowski z Jastrzwienia T. Snchodol-

Witflfcn d. 1S. listopada, bfa WCZO- z gtawna. A ThulUe z Rzepniowa. H Trater
rajszem posiedzeniu komisji księgosaszowej * Laszek.
Izby posłów przyjęta §. 7. projektu rządo-1 HOTEL WARSZaWSK.’ : A. Bielecki z To- 
wego, odraczając na razie ustęp co ao rze- Jaczewski i Wołoczysk. L. Passakas
, • • t> j  ' • j  i » 8 Zdidyłówki. T. Sawicki ze Sk&łatnzm na granicy. Rząd oświadczył, ze wobec % Mttigen
traktatów międzynarodowych i oświadczenia 
rządu węgierskiego, musi obstawać przy nie
zmienianiu tego paragrafu; co do dotknię
tych zarazą krajów, mógłby tylko wtedy o- 
twierać granicę, gdyby w nich stale ustała 
zaraza. Posłowie galicyjscy, tudzież ks.
Schwarzenberg imieniem swego klubu oświad
czyli, że się tem zaspakajają; poczem §. 7. 
jednomyślnie przyjęto. Obrady nad tem 
przedłożeniem skończą się zapewne jeszcze 
w tym tygodniu

Komisja bośniacka przyjęła rządowy | Banku hipot. 6 pst. 
projekt wciągnięcia Bośnii i Hercegowiny do Gall* Z»M. krod. włosa. 6 pr*t. . 
terrytorjum cłowego, dodawszy wczorajszy! Listy dłużne u 100 *Ir.
wniosek Herbsta. Zmieniono jidynie §. 13. k“ 1*
o tyle, że roczną kwotę 600.000 złr. z do
chodów cłowyeh przyznano Bośnii i Herce
gowinie na trzy lata, a nie na czas nieo
kreślony.

Komisja dla ustawy przeciw lichwie o- 
świadczyła się 14 głosami przeciw 5 za za
sadą oznaczenia maksimum procentowego, i 
wybrała podkomitet, który z uwzględnieniem 
tej uchwały ma przerobić projekt dla dal
szego traktowania w komisji.

W iedeń d. 13. listopada. Cesarstwo 
przybyli dzisiaj z Gódólló.

W ied eń  d. 13. listopada. Carewicz na
stępca i królestwo duńscy przybyli dzisiaj 
po godz. 4. popołudniu. Na dworcu oczeki
wał ich cesarz, posłowie moskiewski i duń
ski i naczelnicy władz. Cesarz pocałował w

—  101 -

d2a Galicji i Bukowiny 6  prst. 92 — 24
IV. Obligi aa 1 0 0  zł?.

Indsanizacyjne galisyjskio, . . 93 83 24 85
Obligacj* koaun&ln* Zakl. kr. wi. 6 */, 94 — 95 60
Pożyczka kraj. i r. 1878 pc 6  pr. 6 50 28 60
Losy odarta Krakowa . . . . 18 50 2 0

„ „ Btanfelawow* . . . 24 60 26 60
V. Moaety-

Dukat h o len d ersk i....................... 5 46 5 b6

„ c e s a r s k i ............................. ak 48 5 67
H a p o 'co n d o r .................................. 9 27 9 86
PóHapcrjał rosyjski....................... 9 K5 9 68
Rubel rosyjski srsbrny . . . . 1 58 1 70

3 3 papierowy,, . . . 1 22 1 24
1 0 0  aarak niesdeekick . . . . 57 46 5S —
Srobro .............................................. 92 50 10C 60
Knpon* w srebrze . . . 99 26 100 25

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 13. listopada 1879. 

godzina 2. minut 20 popołudniu, 
rękę królowę i carewnę, podał rękę królowi Losy kerdytowe 170.25 Węgier, kred 253.25
a carewicza kilkak^oć uściskał. P o  przeglą- Akcje fran.-anst. — .—  
dzie kompanii honorowej i przedstawieniu, i 
cesarz towarzyszył królowej, królowi i ca re -; Kolej Alfóld 1 3 7 .— 

za nimi jechali carewicz i ks. Cum- Kolej Lw.-czer. 140.25wnie.
berland. W  burgu cesarzowa powitała do- Rndolfsbahn

Węg. obi. p. w zł. 77.25 
Losy z r. 1864 161.—  
Verkhersbank — .—

Gospodarstwo przern. i handel.
Lwów dnia 14. listorada. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)

W iedeń 12. listopada 
, Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
<enty austr. w banko t pro. 

, „ w srobnu ‘ B
1 “ -  1864 po 360 słr.w. a. 4 pr. 

1860 .  600 ,  ,  6 .
1860 .1 0 0  .....................
1864 100 ,  .  • . .

jm ,/  Miat. dom po 190 i ł .  * a 
Cota ałete A p r ę t . . . .

Obligacje indennizac. 
(100 zł.)

jaU eyjsU t...............................
eakow iA sU o..........................

publiczne pożyczki.
Veglmaka renta slota 6 pr. po 
 ̂100 atr. w. a. . . . . 

wigierskie poż. kol. po 120 cL
. Dproeontowe................

Węgierska pot po 100 słr. 
nuesfca pożyeaka kot po 4 fr.

Akcje bankowe.
żaglo-aostr. po 900 sŁ 190 
toasnsred. Aot Ges. 900 sir. 
aaktod kredytowy dla handlu
k I srssmyafn.....................
Układ kred. werfer. SOO słr.
łb w n .  as.MOt.t- utira>-«nwt>.

iw Mm itr..............................
9*Uoy}aki bank Mp. po ZOO *1,

płacą | iądt 
»  w. a

t-8 30 
70 H> 

139

ao 
hms*
143'0  

804C

H  — 
91

947*

47* 
li 4 99

1S6ÓD 
168 90

*69 T#
**4&|

684- 
7 1 1  

I M  6( 
12 8 - 
8 i lo  

16076 
1 4 4 - 
80 6*

946 
99 61

490

116 91
lu i 71

1P6 /I' 
164-
870- 
994 61

a r —,893

Bfciie. twafc dla hi..d i pK-ftoW-
po *00 słr .............................

] . -jjiikl saklad kred. asem. 
^ P« 800 słr. . •
B»akm auttro-wę£. po 600 aSr. 
Unionbaak po 109 słr. 
Yarkebsbanfc pow. po 140 sir. 
Wiedeński B u k r t n u  p j 10? 

sir. w. &............................

Akcje kolei.
Albrechta po 800 sir. . • •
AlfBldsłds] pe 900 sir. tabe-
lUbiety .  a . k
gcrdynaadspdłBoe&sjpo 1000

sir. s ł  k ..........................................
Francisa. Jós. po 900 st. w. a. 
Kolei gal. Karola Lad. po 300

il. jh k. ...........................
Łwow. Osor. Jasaka po 900 sŁ 
Merowsko-Bsląak* (eeebala.)

po 900 sir.......................   .
Aestr. pół. saok. pe 90G sl. nr.

.  .  lit. B. po SOO .
Badolfa po 900 m , trąbi. . 
Uedarfogrod. po 900 sl. sra. st. 
Btaatsełsawbaks OsseUsokalt

SCO sl. w. a . .....................
Bldbaka po 900 M. trebr. . 
Tramwaj wied. po 170 iL 
W tgienko-galiejjskt (Łupk.)

no 900 słr.............................
Werter. pituooR. srsekok. po

»& oix. srabŁ...................
W«g. srsek. (OrtK) pe SOO st

pł*cą
«łi

*ąds.
w It

888 
91 i 0 

121 - hW
 

- 
i 

1 1

134 2^ 3 4 'r

\87 25
m  6 --

137 71
r ;6

m s
U l

|28» — 
A l l

139 H, 
41) C-

240 - 
14i7(

11  
187 

76 0 
141 -  
1 0 8 -

19
87 ftt 
/ ł -  

1 1  60
.108 60

263 76 
7»7»

iiA iU  
80 21 

20 -

110  60 1 1 1  —

129 26 129 76
— — -

e 5 rM Cu i r nloJs»745k]d« t S J l d  6?’W *  inaradzaj^ ^ siJ  nad przedłożeniem rządowi e n m ^  klgr., owsa 45 klgr., hreczln_b4_kigr, ■ zbudow anift Kolel żel aZQej z Qren-

Węgier. sachodn. (Woeib.) pe 
dk) s& ■»«., . . . . .

Listy zastawne 
(za 100  z łj

Badencred. allg, { ster. & pr. sł.
,  cpłao. wgClatl pr ws 

Gal. Tow. kred. riem 4pr. wa.
.  * i> .  I pr. w. s_

Galio, bank hipot. 9 prot. w. a.
„ Zakl. kr. wtośo. 6 pr. .  

Bank anstr.-węg. a». k. 3 pr. 
» .  w. a- 8 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 xl.) 

Albrechta po 800 sl. 6 pret.
srebr. w. s. . . 

AlfSldskle po 800 sl. 6 pret 
srebr. w. a. . . .

Oseski s 800 itr. 6 n- u  J  ' 
KWMetj po 6 pr. «e. w. i .  ' 

.  em. 1868 ó pret. .

.  em. 1870 6 .
,  eiL 1677 I ’  *

Ferdynanda pól. 6 pre. m. k. 
,  .  j  ,  w. a.
Ł » 6 y srebr.

. Ł. 800 sł. 6 pr, sr. w. a. 
.  U. eiŁ ó pre. . . 
.  HL em. 1871 900
,  IY. obl a 800 st. ó p.

Lwow.-Oser. Jusa I. em. 18u
W . st. 6 pr. srebr. w. a.

Jaw. IL em. i m  
00 słr f pr. weh*. w. a

płacą | łąd -
?lr. w- a.

—  
1 9 U9 6'j

116 s0 
100 20 
86&'< 
9 1 V* 
$8 3 

1CU -

117 » ' 
100 60

93 VI
tS  7 

101 K)

10160 101 70

8 136 £0 M

88 80 
88
95 3
96
93 — 
v6 70 
C4 90

ioa
1C6 90 
10* »»
101 4J 
101 —

81»

96 V 
96 76
9 8 0  
96 7C

i t ó i r

W / 61 
109*1' 
10180 
101 76

f 48 ’ 6 4'

8*2 8 61

Łw.-Cser. Jaa n i.  em. ibfcS 
300 sir. (  pr. srb. w. a. 

Lw.-Cscł Jaw. IV. om. 1978 
800 sir. 6 pr. «eb. w. s. . . 

Bndolfa po WJO słr. w a. 6 pre.
erebr. w. a. . . . .  

Bidolf em. 18łt!- po JOO słr. 6
pr. «r. w. a . .........................

Bndolfa em 1879 po SOO sl.
ó proo. srb?. w. a  . . . 

Biedmlogr sdiklej aa 900 sir. 
6 pret.....................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla han dla
1 pnom ysłe..........................

Klary po 40 itr. m. k. 
Kegleriok po 10 sir. n  fc. 
Krakkowaka po 20 al.
Pslffy po 40 al. m k 
Budolfa po 10 stu. m. k.! 
Ko. Sal* po 40 sł. m. k . . 
SL Genoii po 40 sir. m. k. . 
Stanistawowaka (pożyeaka) po 

*0 sl. w. a. . . . .
Waldstein po 80 i l .  m. k. . 
W mdisehgrilts po 90 sir. m h

Dewizy 8niesiączne.
Berlli 100 suufk.
Frankfurt 100 mark . . .
Hansbnrg 100 »a.tk . .
Loadya lOi) fuaL sstorl. . . 

10C fmtnków

80 F 

77 6 

88 

16

£6 lo

/ 3 SO

81 — 

^8 -- 

F8 »  

17 - 

8680 

46

pieoąl łąd» burga na Taszkend i Samarkandę donajdal- 
* * szych granic Moskwy ku Indjom. Kolej ta 

wynosiłaby 2.650 wiorst.
Berlin d. 13. listopada. Kolleginm star

szyzny kupieckiej uchwaliło motywowany po
rządek dzienny z powodu wyrażenia się mi 
nistra handlu o giełdzie (że giełda jest drze
wem trucicielskiem, które cieniem swojem 
życie narodu zatruwa, i trzeba koleje żela
zne wyrwać z obrębu spekulacyj giełdowych; 
p. r.) — Izba posłów odesłała projekt o nâ  
byciu przez rząd kilku kolei prywatnych do 
komisji osobnej. Miąuel w imieniu przewa
żnej części narodowców liberalnych oświad 
czył się za stanowiskiem rządu.

W iedeń 14. listopada. Prezesi wszyst
kich pięciu klubów Izby posłów są na dzi
siaj wieczór zaproszeni do Taaffego. W e
dług jednych ma być tam mowa o ustawie

Ateny 14. listopada. Eskadra francuz- 
ka powróciła po portu w Pireju (port Aten),

Londyn d. 14. listopada. Na wczoraj-

i70 17010
87 7» 3 8 1<6
16 60 17 —
19 aa 19 0
f6 76 8/ 2 .
17*5 17 7 >
48 26 48 75
42 4460

3675
30 5 81 -
9 7* 4023

6 85 57 —
:6  8 i 6 7 -
"G 8 67- ■
6*6 1164.

4* f i

Losy węgier. 104.25 
Węg. ostbahn — .—

stojnych gości.
M adryt d. 13. listopada. Na interpela

cję Carjavala odpowiedział minister spraw 6^ , 94 70
zagranicznych, że małżeństwo króla nie ma | Bankyerein ° 133.25 
żadnego znaczenia politycznego.

Paryż d. 13. listopada. Podróż Vallie- 
ra do Barcinu nie ma znaczenia polityczne
go, jest tylko aktem grzeczności, gdyż za
proszony dawniej przez Bismarka do Frie- 
drichsrune me mógł dla słabość; pojechać.

Ty!ża (Tilsit) d. 13. listopada. Naczel
ny prezydent zawiadomił tutejszy magistrat, 
że mioisterjum nakazało, moskiewskich pa
rowców niepuszczać Niemnem na terytorjum 
pruskiem, z powodu, że władze moskiewskie 
ciągle nie dopuszczają parowcowi pruskiemu 
„Falke“ jazdy Niemnem na terytorjum mos- 
kiewekiem.

Konstantynopol d. 13. listopada. Se- 
ra8kier nakazał część rozłożonych na gra
nicy greckiej wojsk cofnąć i przeważną 
część korpusu w Gallipoli rozpuścić.

Belgrad d. 13. listopada. Skupczyna 
w Niszu otwarta; Tuzakowicz wybrany pre
zydentem. Jutro mowa tronowa.

Petersburg d. 13. listopada. Jak „No- 
woje Wremia“ donosi, w kołach finansowych

Anglo-austr. 134.8C 
Kolej Kar. Lud. 239.—  
Koiej Połnd. 79.75 
Kolej Elżbiety 175 .— 
Węg. Nordostb 129.25  
Wied. Comnnal. 114.4C 
Galiz. indemniz. 94 .—  
Losy siedmiog. 108 —  
Losy tureckie 16.50
Kolej Państw. — .—
Rosy. rnbel pap. 1.^3 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galie. kolej — .—

Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 14. listopada, 

godzina 10 isJnut 40 przsd południa*.
Akcjo kradytowa £67.75 Aigio-Austrjaekio 184J 0 
Kolsi Kar. Lud. — Kolsj Południowa 
Cnionsbaak . 92.75 Napolsondor . 9.30—
Ronj^. banknoty 1.2 i 1/, Uaposobisnis; bez rucha. 

Beriifi d. 1J listopada, 
godzina & ainat 45 popołudnia.

Rosyj. bankn. 213.25 Akcja krsdjrt, . 468.—
Lombardy 3 7 -  Galisyjakis . . 104.—
Kolsi Rnmzńi 42 80 Anntrjankis bankn. 173.50

K a e m  g a l i e .  T o w  k r e d y t o w e g o .
Knpajt. Sprssdafs.

5*/, Listy zastawna oprósz kipo*
nńw 100 złr. po . 2 2  75 23 25

4*/t Listy zastawne oprósz kapo-
nów 100 zir. po . . 86 SO 87 26

Lwów d. 14 listopada 1876.

Pooiągl kolejowe.
Odchodzą ze Lw ow a:

Podług zegar* lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minnt 9 po południa pociąg 
mieszany.

DO POD WOŁOCZYSK: z głównego dworca: o gods. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mieszany, o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o gods. 10 m W 
wieczór pociąg mieszany; c gods. 12 m. 62 w połnd. 
nin pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o gods. 1? min. 10 rano , J «c,ąg mięsza
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o go< inie € min. 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWa :

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 ranc pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg ozonowy, o gods. 
1 1  m. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOÓZYSK : na dworsoo w Poózamosn: o go- 
dsinie 3 min. 13 rano, p o o i ą g j u i g ^ a j j y ^ ^ ^ ^ ^ ^

N A D E S Ł A N E .

Dr LUDWIK WOLSKI
adwokat nadworny i sądowy 

wre
p r a e n i o g ł  s w o j ą  k a n c e l & i - j ę

IX . Tiirkenstrasse N r. 2 6 ,
(ehem. Schlickpaiais).

Specjalista dla chorób Bifilitycznych, le
karz praktyczny medycyny, 

chirnrgii i połoin.
J. IŁ L R  PIEL,

przy ulicy Sobieskiego, 1. 12. nowa, 
ordynuje od 9. do 12. przed , a od 2 . do 5. po po

łudniu, — Także listownie.



rOgłoszenie przedpłaty ®
ua daiełko: I

i  W s p ^ n i e s i a
r o k u  1 8 3 0  -  1 8 3 1 .
które zawierać będzie wiersze, pieśni B  
z muzyką, marsze wojska polskiego, i 
odnoszące się do tej epoki, w chrono

logicznym porządku zestawione.
Cena epzemplaoa 2 z ł .  w. a.

Przy zamówienia 10 egzemplarzy 
jed.m rabat.

Prenumerować można wc wszyst- 
I kich księgarniach krajowych i zagra- 

B  ni«uycL, lnb n podpisanego wydawcy. ^
J . H orau k lew iez ,

|  L w ó w ,  nlica Majera, 1. 5.
4015 1—3

Polka, wdowa, lat średnich, 
uzdolniona w muzyce, 

w ję syku francuskim i niemieckim, 
Bznka umieszczenia na wsi w aomn za 
możnym obywatelskim do nauki dwóch 
panienek.

Ł-jkLwe zgłoszenia przyjmują się 
pod adresem: 2 f  M ., Lwów, nlica 
Sobieskiego, 1 . 5 , 3. piętro. 4017 1 - 3

m i e s z k a n i e
k a w a l e r s k i e

jest do najęcia, Uwiadomienie po
wziąć możua u właściciela domu 
J a n a  S t r o m e n g e r w .  3745 l

D r .  PatU sona

Wata goścowa
uWzuerza natychmiast i leeiy szybko
gościec 1 reumatyzm

irnelbego  rodzaju a to: bek w twafłjy, 
p ie n iy h , szyi i zębów, gościec w głowie, 
rekach i kolanach, rwanie w członkach, 

grahieek i lędźwiach.
W pakietach po 70 ct. i 40 ct. do na- 

nycla w ant. pod srebrnym orłem Z. Buc- 
kera. 8487 1 -9

Znakomite powodzenie

KALOSZE
prawdziwe amerykańsko rosyjskie, w ja

kości za najlepsze nznane, 
poleca pierwszy i najw ęf szy skład

Karol Gruchol
we Lwowie Rynek 36.

I I  e z  k  1 e
buty * cholewami 21 cent. wysokie 

zł. 7.50, 
wysokie zł i  i 5 r,\. 
półwysokle z fi melą zł. 3.5'1, bez fis- 

neli zł. 3.
płrtkifc z flanelą zł. 8 bez flanek zł. 2 50 
suknem ubierane powyżej kostek sięga

jące do śniegu ciepłe zł. 5.75
IV mm » k i e

wysokie z futerkiem 5 z ł . 
wysokie ze snnknem do śnieni R zł. 
wysokie z sławioną elastyka isk bnrjri 

flanela nodszjte zł. 3.80. bez fli 
neli zł. 3.40. 

yrysnirie zwyczajne 3 zł. 
płyskie do wysokich ohcanów s 'a  pom 

padonr z flanelą zł. Jł.bO bez fla- 
neli zł. 2 80 

płytkie do obcasów zł. 1 60 i 2 zł. 
płytkie równe zł, 1.50 i 1.80. 
bez pięty do zaciąganii na palce zł. 1 €0 

I i i i e e t n n e  
wysokie zł. 2 i 2 50, płytkie zł. 1.10 

do zł. 1.20.
Na miarę wystsrezy rysunek po- 

desswy bucika na papierze.
Nie odpowiadające wymieniam 

każdego czasu. 8933 1 - 6
K a r o l  G r u c h o l .

BMW  i >i .ii)Wiiiw»nuwii;.|J>i| | |w||ii.sjw.sswjaBj'

Podziękowanie
dla W h lm . d r. med.

J  K i l a r s k i e g o .
Po szczęśliw ie odby tej, tru d n e j, a 

rzadko się  udającej o p e r a c j i  k a  t  a- 
r a n t y  n a  obu oczach m ego syna 
widzę Się w obow iązku  , z łożyć Ci pu 
b licznie zacny i czcigodny P a n ie , s e r 
deczną podziękę za  tro sk liw i ść. ja k ą  
chorem u okazyw ać ra c z y łrś  i snm i-n  
ność, ja k ą  się  pow odow ałeś Ooy Hćp 
Cię s to k ro tn ie  n a g ro d z ił. 4011 1— 1 

Adam Borkowski, 
b y ły  oficer w ojfk pulskioh.

Uwiadomienie 
Stowarzyszenie

publicznych posługaczy
m la g la  L w o w a .

nodaje P. T rnhljoznoiM do łaska-ji 
we.f wiadomości, ie  wszelkie w zakres i  
tegoż wcnodzu.ee czynności wykonuje ] 
jak dotąd bez wszelkiej nrzerwo.

Blnro przy plam Iłarjackim 1. 13 , 
przyjmuje wszelkie w tvm względzie i 
zlecenie po cenach r.ajwiż^zyeŁ i wy
konuje Je szybko i najoględniej.

Zlecenia najłatwiej wskazać mo
żna kartka korb.pondencyjną.

4016 1—8

E m i l  B e r l i n
w PRESZftURGU we Węgrzech,

j olftCc s w o j e  d o s k o n a ł e  i w y s t a ł o

domowej produkcji po najtańszych cc 
nach, Doskonały Tokaj, Ausbruch z ch 
wnych lat. Cenniki franko. 5937 3 ? '4w

3-78

Mączka ryżowa
p rsy g b w łw u u i z  B izm u tem

dla tego U działa szczęśliwie na skórę 
u i e d o s t r i e ś o u a  p r i y s t ą j e  d o  

c i a ł a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu  

». u  ulley de la Paix, 9.
DosUÓ dkużba w magazynach galaoter. 

pp. Kamila StrzyżowBkiego, Leona Fein- 
sucha, Dzików ikiegj i JaŁL w aptece p. 
Krsyłan wskiego obok Brygidek i w apt, 
P. lGkolascha, w Czerniowcah w aptece 
T. Golichowskiego.

T Ł C S K C *
znany ze swjj do
skonałości. Jelyny 
środek do utrzyma 
nia każdej skóry, 
mianowicie : obu>  
w  la . u p r z ę ż y ,  
d a c ł io i f  i  tnj - 
t u e h ś w  przy p i,  
w o z a e h , pa-  
k św  d o  ui a .  
aa i a  zawsze w e  
li. s ty c z n y m  1 
n 1 e p r z e m a -  
k a l n y m  sta *  
n ie .

Ogólne uznanie, 
jakie sobie teu 
t łu a z c z  wyroDił, 

uwilma mię od wszelkiej reklamy. —  
Sprzedaję we flaszkach od 35 ct. za 
cząwszy. Na prowincję wysyłam tylko 

naczyniach blaszanych po następują
cych cenach: ł/4 miary wied. 1  złr.,
’/, miary wied. 1  złr. 66 ct., miara 
wied. 2 złr. 95 ct. Za opakowanie 
list frachtowy 10  ct.

3991 2—4 A  W a d w o d z h i .
we Lwowie, rynek, 1. 27.

Sowy dowfld szkodliwości
T a łs Z O Y T n ł i e j

woMerpowei do ust, 5
która łacnego skutku zbawiennego nie 
wywiera, lecz przeciwnie chorobę pogarsza

t^g»List ostrzegający I *
Wielmożny pan w .  r o i » p J  

c, k, nadworny dentysta w Wlednin, I 
Stadt, Bognergasse Nr. 2- j  

Dodatkowo do mego ostatniego lista 
jmuszę, bijąc się w piersi, przyznać się dc 
małej nłomności. Zachęcony taniością na
śladowane.] pańskiej wody anaterynowej do g f  
ust, tudzież twierdzeniem niektórych apte-j 
karzy, łe anaterynowa woda do ust, niej 
różni się w niezem od praw dziw ej, kazałem 
gdy mi pańska woda ana.erynowa wy»zła,j 
podrobioną kupić. Nietylko że ta  nie miała 
żadnej bkuteczności leczniczej, lecz pogor-j 
8ZvK mój stan choroby, w skutek czegoj 
byłem zmuszony używać znowa pańską,1 
niezrównaną wodę anaiery^ową ao ust.| 
Skuteczność panstiej anaterynowej pasty 
do zi,bów także sprawdziłem.

Wdzięczny kreślę sie z poważaniem
J. R. Zawadzki.

Drabotusz, 1525 3—3
Składy moicb preparatów itrzy m ją  we 

Lwowie: apt. Milinga, P. Mikolascha, J. 
Beisera, Zyg. Bnckera, Jak. Pip»»a; K. 
Krzyżanowski apt.. Ii Strzyżowski, M.j 
Miller i A. Sklepiński apt., bracia ł.a- 
z iwscy, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, F ri 
Skulski & Leon

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
or.ńf.r olega? jirie, trwałe i tanio.

a .  *  a .  ł  i  b a s  %  S i ,
stolarze i  zapioeuy, 3593 6—?

nałożony r. 1885, odznaosouy 11 laoaalemf 
we fflednlH , Leepoldstadt, Obere D on a ia  r ««o Uf. S]

obok Schdłlerhof
Alb™ mebli (pyszne wyńató?) z objaśnieniami l ow-oiklom, po 2 zł.

%  ć S y .

: « X \ m
V' v V or > ▼ v.,

A. A„ >  J
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D otąd nleprzewy&szone
w  s w y c h  s k u t k a c h  l e c z n i c z y o h  

fta k rta ń , I p łu ca ,
F r y d e r y k a  K o l t s t c h a r ^ h a

leczenie metodą inhalacji
które używa się oez wewnętrznych medykamentów, 

^iedynin zanomocą wdychania balsam.czno, roślinno- 
minoralnych nrenaratów. Od wieln lat doświad
czono skuteczności tngo leczenia we wszystkich »łc- 

ndi.echoTTrnnh a t o : nrceciw katarowi płucowema, rozdęala
,   rtnbertulomj, kftRglowi krwawemu, krwotokowi, kurucom
oinrsiowyu., kurczom błon płucowych, zapaleniu blon pincowych, rozdęciu 
u 'U, krupowi, katarów1 w k.taui capaleniu krtunl, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głoan itp. Pan profesor Dr. 
Nicmeyer dawniej w Magdebnrgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dziele „Die Lnnge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorooom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitości mdyczne w krain 1 zagranica, do przej
rzenia. Bliższe izezegóły o akutecznein użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. i i .  z c u b e r k l  we Wiecniu, Kolibimarkt Nr 3. specialnego lekarza ohorób or
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y  t Aparat Inhalacyjny u le p szo n y ................................................8 zlr 60
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój.....................1 /.łr. —

mineralne 1 wdycnap . . . . 1 zlr —
aa

jbościacb organów 
i płuc. suchotom,

Przesyłki uskutecznia pnnktualnie podpisany przekazem pocztowj m lnb z. sa 
llczką, włącznie 50 c. zr opakowanie. F r i e d r i c h  A e l t i e h a n e k ,

apt. w Wioner Neustadt.
"Wielmożny Panie!

Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w moim kaUrze tchawicy i opłaci.ej 
oddała dobre usłngi, upraczam pana „przejmie o przysłame mi jednej dozy prepara
tów bals&miczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem

J a n  T r ó g n ę r ,  adjunk leśnictwa 
Gurein jMorawa] 21. października 1878.

Do nabyci" w aptekach : we LWOWIE u pp 1*. M ik o l n n c l l t - ,  1 Z . B u -  
v k w t> . w BOCHNi u p. F r .  H e l i s a .  8977 2—10

K i M i k

r O J I P l  P A R O W E

ASTMY, katary i duszność 
ustępnją no uży
ciu B U R E K  

L E T A 1Ś8 E U R A , aptekarza Rue de 
la Muuuaie, 28. a Paris. 34b2 9—?

Skład w głównych aptekach.
We Lwowie w .pt. p. Krzyżanowskiego 

obok Brygidek i apt. P Mikolascha.

pr ze z

W e g e l i n  S c  H u b n e r  9

Fabryka maszyn
i o d l e w a r  n ia ż e l a z a  

tr D alie an d. Saale.
K ąjl«p s»a  p o m p a  p a ro w a  n a  u r g a ,
urządzona pionowo i  poziomo do każdej 
dowolarj czynności dla svcenia kotia  paro

wego i rezerwoarn.
Zagwarantowane przumiotu: 1Poi_ê “a kon‘0  r n n atrukcja, łatwy przy
stęp wentyli, wysoki stopień działalności (95 piocent), 
pompują gorącą wodę do 75° R., lekka podstawa, 

niezawodna działalność największa wytrwałość,
mierna cena. 8644 3—9

D o s t a w a  z e  s k ł a d u .
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B i l a r d
w dobrym stanie z wszelkiemi przybo- 

remi jest do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela się w 

kawiarni p. Hflller* pod 1. 15, plac 
Bernardyński. 8839 1 - 8

R e a l n o ś ć
w D u n a j o w i e ,  powiecie Zloczow. 
skim, mila od gościńca murowanego, 
składająca się a 65 morgów pola or 
nego i ląg w dobrej glebie, z obszer- 
nem murowanem pomieszkaniem i ob- 
szernemi zabudowaniami gospodarczem 
w samym rynku połeżonemi, jest za 
przystępną cenę do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli pan M. 
Sanojca, poczta Tłumacz. 4012 1—3

Bezpłatnie i franko rozsela na 
żądanie c. k. nad w. Rńhtera księ
garnia Udkładowa w Lipsku (R; h- 
ter’s Verlags-Anstalt, Leipzig) ob
szerny prospekt (zawierający liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne 
szczę&Bwie uleczonych) z dzieła:
„Dr. Airy iretooa naturalnego 

leczenia".
Znanego już, bardzo rozpowszech

nionego i pożytecznego dzieła tego 
wyszło obecnie siódme polskie, po
prawne, obficie illustr. wydanie 
(przekład ze 110 niem. wydani*; 
Cena 1 M. z przesyłką pocztową 1 
M. 20 fen. — 70 kw w. a., /. prze
syłką 80 kr. wa. 3083III 1 -  ?

Każdy cierpiący powinien sobie 
prospekt ten sprowadzić.

I
I

Herm. Gust.
w  H a m b u r g u

W ielk i sk ład

starych worków.
3482 9 34

s,.hw;li(0 ooooooooocaom toaooooosooo

I
W o d a  k s i ę ż n i c z e k

najsłynniejszy środek do u- 
5iąco-białej i ielikatuej skóry

(E a u  d e  P rinceaes).
Jest to na. 

trzymania lśniąco
do najpóżniejszego wieku, usuwa wszelkie 
skórne słabości, jak to do każdego flakonu 
przyłączony przepis użycia v skazuje. — 
Cena flakom 84 ct. b928 1 3

Jedynie prawdziwą, -rylącznie w han
dlu towarów drobiazgowych i iustrn- 
mentów mnzycznycb J .  N ieu k lro w -  
i k l e g o  N a s tę p c ó w  we Lwowie rynek 
liczba 29.

ELUIR WINNY
■WZMACNIAJACTi, PRZECIWGORĄCZ
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 

Zaw ierający w yciąg z trzech gatun 
ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędShutmu, braku sił, blu- 
daczce, upośledzonemu traw ieniu , z i-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjśc iu  do zdrowia, etc.

W PARYŻU. 22 * 19, ULICA, DROUOT.
W e  I ,w ow i6  w „tp ece P .  M ik^l^scna, w  Kra

k ow ie u P P . T rau czyń sk iego  i R ed yka , w  C zer- 
niow cacU  u P . G o lich o w s-leg o , w  p o zn a n iu  u 
D ok:. M an U ew icza .

1̂ * Z m ia n a  lo  *alu. ^
Niniejszen1 nwiadamiam Hzenowną 

P T. Pnbliczność, że od lat ielu za
szczytnie znany i na krajowej wysta
wie " rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczególuiony

Skład obawia
d a m s k i e g o  1  m ę z k l c g f «

p ud  fiimą

SzfJtDDr* A  III (WtODPfCZ*
znajdujący się dol9d przy ulicy Halickiej 1. 21. obok księgarń' p. Karola 
W ilda, M t -  p r z e n i e s i o n y  B O Ltał do kamienicy a r c y b i a k n -  
p l e j  w  r,y  n  k  i  1 .  O- -WE gdzie by* dawniej sklep korzenny p. 
Pawła Gorskieeo. Dzięknjąo Szan. P T. Publiczności za dotychczasowe 
lask»we względy, zapewniam, że usilnie starać się będę, obuwiem gusto- 
wnen., foremnie i trwała z najlepszego inaierjału s p o rz ą d ź o n e m a  nie 
ustepująeem w niezem wyrobom zagranicznym tak co do jakości,, jakoteS 
i eon” , zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obnwia mego. E h i t ó w l e -  
u la  i prowincji jak  i miejscowe przyjmuję w sklepie, r y n e k  1. B . i 
usknUczniam szybko oraz po cen«ch przystępnych.
S777 15 30 Z najgłębszym szacunkiem

&. A m a l o w k - z

ioocoooooooaocooooooooooó

Broszura trzecia poprawne wydunle

P R A W D Z I W Y  L I K I E R  B E N E D 1 C T IN E
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego »inakn, wzmacniający, pomagający trawieniu i
obudzający apetyt 8446

J E B  e n  z n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w
Symagać aby etykieta kwadratowa znaj* . 

dowala się na spodzie butelki z własnoręcznym ."Bf i j m !1
podpisem głównie dyrygującego ^

Skład główny w Feeamp we Francji.
Agencja główna w ^aryżu Bouh»varti 

Hansmann 76. Dostać można we LWO
WIE w cnkierniacb pp. Leop Rotlendero. 
i M. Kostechiego, F. W. Królikowskiego. 
W Stanisławowie apt. F  Stecuera.

y f a m m  uqdkdb  b ż?
fcawik. ca Ifanoe et k Hłrsn^er.

! Szybką pewną pomoc:
prawdziwych Jana Hoffa słodowych preparatów !«■osiągnięto  ea pnmocą 

ezą^o pożyw nych na d ln a o le tu i k a ta r  opłucnej, w cierp ien iach  p łuc , p rz e 
ciw astm ie , wyr-hndnienin, męczącemu kusalow i, cierpieniem  żołądka.

Najnowsze pismo dziękczynne z Wiednia,
do c. k. nadwsrnego fabrykanta preparatów Błodowych, Jana Hoffa, c. k. dostawcy 
uadwomego wielu dworów panujących w Europie, pesiadacza złotego krzyża zasiągi 
z koroną kawalera wysokich orderów n'emieckicL c. w radcy i t. p,

w e  W ie d n iu , s ta d  *, G r a b e n , B r lta u e r s tr a s u e , n r . 8 .
Szanowny Panie I

Uprac .am o przystanie mi odwrotną pocztą z pańskich wybornych Hoffa pre
paratów słodowych 4 woreczki Hoffa piersiowych cek erków słodowyah.

M ó d e r b u r g .  Jan PfUscher, tiodlarz.

F nie waż wyborny wynalazet piw;; zdrowia z euscraktu ałodow :g > moją mat
kę, że tuk powiem od śmierci wyratował, mogh-in z całą siłą wobec tutejszej gminy 
wystąpić i cicrp.ącym te środki leczące z mego wlasuogo doświadczenia polecić. 
Pewnemu wieśninrowi, który się starzył jia dolegliwośoi żołądka i płuc i mnie s ę 
radził, coby miał właściwie czynić, p radziłem mu piwo zdro »ia z ekstraktu słodo
wego które mu pomogło. Ter»z prosił mię, żebym ten fakt opisał, cc w jeiro cha
łupie uczyniłem Upraszam przy tej sposobności Szan. Pani o szybkie przysłania 
m’ 26 flanzek piwa i eksti.iktu słodowego i jedeu woreczek cukierków slodowycn.

S.t. Georg n (Ob: Mnrau) Józef Fhrss, starszy nauczyciel.
W« Lwowie do nabycia w ant. .T 3cis ra, Zyg. Rnckera; w handlu K. Bałła- 

bana, F  W. Królikowskiego, W. M amatkiewicza; w Tarnopolu w aut. dr. A. Eu- 
chslta; w Drohobyczu H Blumoufeld i Ludwik Dobrzynieck'; E. Bobu w Sue..„n; 

Kołomyi u S. L. Sleuich, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 3604 2-,-7

¥  U  T  R  A !

We Iwowie u 
obek Brygidek.

apt. p. Krzyżanowskiego

S k o m c y n ie n t
adw okacki,

mający kilkuletnią praktykę sądową, po
stukuje umieszczenia a adwokata natych
miast', lub weale nmowy w późniejszym 
terminie.

Adres: Dr. S . K .  J .  Z . poste re
stante, Hsnptpost in Wien. 3964 1—6

E k o n o m
kiwi 'er, lat 29, posiadający język polski 
i niemiecki, z cilkoletnią praktyką w 
wielkich birai ac^ postępowo urządzonych, 
znający dokładnie podwójną manipulację 
gi •) odarta^ i użycie wszelkich machin 
rolniczyoh, poszukuje posady natychmiast 
!, . N j  l®h zagranicą a s  t a n t j e m ę  
łuo stałą pensję — jako ekonom, kontro- 

’ y c“““ Btrz lub magazynier.
Świadectwa i rekou* dacje chlubne.
Łaskawi oferty pod literami W .  P .  

poste restante M r j J .  3934 g _ g

SUKNIE MĘZKIE
M ]  sfflfirFKsisl EieprziiaKal]

K U R T K I
do po lo w a n ia , łanie ,

  poleca 1 824 15

F. Głodziński ,
p la c  M a ir js c k l, 1 . 7 . ,  w e  L w o w ie .

M t j t a t a
z odpow iednieji wykształceniem po
szukuje sk ład  iab iycjn y  c. k. uprz. 
fabryki ch em ik a lió w , ftarb, la 
k ie r ó w  i p ok ostów

Józefa Kleina,
we Ltccwie ul. Kcizmiereowska 28. 

obok Brygidek 8988 1—C

C. k. uprzywilejowana

FABRYKA LAMP 
R .  D i t m a rZnak fkiiryesDy Znak fabrytany

W E  W IE D W IE .
Nowe cenniki ea 1879 dla odprężających wyseły.

Lampy stołowe i do zawieszania
n a ir o a m a ie ie l  w y k o n a n e  p o  n ą j t a ń s t y e h  c e n a c h

f a b r y c z n y c h .
D r e n e r y  (Sonnehbrenner) 

prsewyisaaja wszystkie znane brenery w douotlożcl światła,
Iluminacyjne brenery płaskie,

dojące się zastosować do talerza szklmnego lnh umbry bez szkła
uyil idrowego 3502 1—10

F abryki we Wiednin i Warszawie.
Składy we Wiedniu, ndapeazci°, P ra

dze, MedJoUnla, Muichowie, Berlinie.
W e  L w o w ie  c k łn d  la m p  R . 

h l t m a r a  p r a y  p la c u  IH arJack iu i.

1 J ^ a r ^ k a w k l  c  f a f r a  n i a t p i e g - o  z ł .  6, 8 de 1? z ł .  z  k ołn ierzem  to , 1« do 18 iL
i p iłm tk a w e , brwuatna i ł .  2 .50 , 4 do 10 m z ł .  10, 14 do M  z ł .
n bobrow e brunatne zł 8 16 do 20 i ł .  n m
w ła ję e y , czarne z ł .  2 50, 3 do 6 i t  ■ •  ®. 8 do 16 ał.
n teliórzów , eaa rn o -żó łte  6, 10 do 20 z ł. 9 m 15, 25 d o 5 0  a ł.
v tum akow e, ja^no brunatne 10, 18 do 50 at. « „ 45 do 80 z i .
m ilr tn k o w e, ciem no brnoalne 6, 8 dr 20 z ł. m  ̂ n 12, 18 d o 30 z ł . I

X a r ę k > i ] ik i  « z i m o r o d k ó w  (p trk ó w ) k ró lik ó w , p iżm aków , eh ineh iU a, aaopow, bor- 
•ak ó  - aca lsk in ó w , dzik ich  k otów  i ryz iów , w raz r, k o łn ierzam i odpow -daiem i a a jta 
n iej. D o u a k ie  fut^a pokryte aksam item , jed w ab iem , zukuem  iu ok om ^ arn em , obrane naf- 
m odniejszem  futerk iem , sporządzone podług n ajn ow szych  fasonow  Ironcm skich, od naj
tań szych  do n ajdrożfzych  ja ln n k ó w  znw aze na sk ła d z ie . Ceny od zł, 50, 60, 70dp 1 3 6 z ł .  ] 
D a m s k i e  f u t r a ,  z grzb ietów  bobrow ych i ł .  280, 350 do 450 z ł.
T e  sam e w n a jlep szej im ita cji * ł. 130, 150 do t ‘ 0 z ł .
M ^tkie futrn u in s to w e  i do podróży z ł . 35. 45, 50, 60, 80 do 15 ał.
F utra  do gosp od arstw a , k rótk ie  b sz  w y k ła d ó w  z ł . 15, 18, 20 do 25 a ł.

Wybór skarpetek do podróży, butów futrzanych 1 czapek.
Z am ów ien ia  tak m iejscow e jak oteż  z p row in cji w e d łu j  podanej m iary, tak f*  I 

p rzerob ien ie  na now e i reparacje w ykonują  si^ rzeteln ie; i sum ien nie. S k lep  o tw arty  w  j 
uiadaielę i ś w ię ta  do 8 fo d z ln y  w ieczór;

Ila strow an e cen n ik i b ezp łatn i*  i franko. 3574^

W . O dw arka ,  kuśnierz we Wiednia,
< łóumy skład VI. Mariahilferstrasse Nr. 49. Filje'. I .  Kd ntnerstraste 
36, V. JUargarethenstrasse l i i , VII. Westbahnstrasse 3, róg Neubaugasse.

1 ' r n m n y  m e t a l o w e

w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca: 3785

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W alen tego  S tach iew icza
w  T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )

XXXXXX)OOCOOV

Roślnna pomada, X
dla odmłodzenia i konserwowania włosow. V

JT e& yule  p e w n y  i od wszelkich szkodliwych snbstancji wolny w  
środek d o  o d s y s k a n la  p i e r w o t n e g o  k o lo r u  w ło s ó w , na _
które działa ożvwiająco i zapobiega wypadaniu. 3572 1 -1 2  gĘi

M u ły  s ło ik  1 * ł .  w ie lk i  p o  *  u l. L „ W
Główny skład ala Anstro-Węgier we W i e d n i u :  Apotheke zum hau. ^  

Leopold, Stadt, Spi gelgasse. 8klad we Lwowie w apt. p Zygm. Buckera.

1 ^ T i O i o t o o o i o o o o c y

Ol>niźeixi t ó w .

(jalicyj. /aklud za
* Lwów, ulica TeatralnW^ 'i maunu

podafe do p o w ss eci nęj w ia d ó m n w ,
że taryfę procentów i kosztów objętą cegaU^mem rosk^ptam
wys. c. k. namiestnictwa a d . 12. czerwba 1877 do 1. 8880* o b S l ż a  
o  2 °/ 0 począwszy od pożyczki zlr. 50 t  wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe. i ,

Podaje oraz do wiadomości str< u interesowanych, szczególnie P. T, kup
ców i p rz e m y sło w c ó w , że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
towary, możt za osobną umową nastąpić d a l s z e  o b n i ż e n i e  uAleiytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i caasn trwania 
pożyczki.

MJdsiela pożyczki na stastaw S
>■ kosztowności, drogich kamieni i kmszoów, 
b. towarów kolonialnych, bławatnyoh wyrobów fabrycznyett 

wszelkich innych przeimiotów handlu i praen»3r*lu ta - no
wych jaautei używanych, 

e. papierów publicznych wartościowych.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

pooxąr=izy od złr. 1 do każdej wysokości, i opruwntuwujt takuW* 
p o  7  od  s ta .

Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wyp^wiedsenla,
„ ,  „ S50 z 10-duiowem wypowiedzeniem:
,  ,  » 5u0 z 20-dnicwem ,  *557 l —l
n 9 9 1000 z 30-dniowem #
Od wkładek —  z wypowiedzeniem 90-dniowem o- 

Godziny nrzęd we od 8  —  12 w południa i od 3 —• 6 P®P°łnduiu.
Lwów dnia 18. stycznia 1879. IJjJT fiK tjJfl,

O łp u w ir - t ls B s b y  rm ta b w if  3 , D óbłB klŁ rid , Z firukk . i  gUlftsrty N»w4owej‘ .o^hLl


